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Od chwili, kiedy nasze stronnictwo wysunero spra: 
wą reformy rolnej, jako jednę z konieczności pańsjgvo- 
wych, jesteśmy przedmiotem ataków za to, że, przepro- 
wadziwszy w Sejmie ustawę o reformie rolnej, zmierza- 
my zdecydowanie do urzeczywistnienia tego wielkiego 
dzieła, przyczem przedstawia się ludowców jako „naru- 
szających nienaruszalne prawo własności“. Ileż to wy- 
pisano artykułów, udowadniających rzekomo, że reforma 
rolna, zwłaszcza jej przepis o prawie wywłaszczenia, 
„nie zgadza się z pojęciem prawa“, „godzi w największą 
świętość”, jaką jest prawo własności i t. d.! W ostatnich 
czasach te ataki spotęgowały się, bo prawica, nia lęka- 
jąc się juź najazdów wroga, zagrażających bytowi pań- 
etwa, coraz Śmielej zaczyna podnosić głową i coraz wy- 
raźniej zmierza do zniweczenia u:tawy o reformie rolnej. 
Nie od rzeczy więc będzie poświęcić parę uwag sprawie 
samego pojęcia prawa własności. 

Zajął się tem w doskonale redagowanym mie- 
sięczniku, wydawanym przez ks. Jezuitów w Krakowie, 
w „Przeglądzie Powszechnym*, ks. Romuald Moskała, 
który w majowym zeszycie tego miesięcznika zamieścił 
wstępny artykuł p. t: „Względność prawa własności“. 
Wywody ks, Moskały, a więc człowieka, którego chyba 
nie možna posądzać o radykalizm, o rewolucyjność, 
o naruszanie świętości, co się nam zarzuca, oparte są 
na szeregu naukowych dzieł, napisanych przez du- 
chownych katolickich, mających w świecie naukowym 
poważne imię, zasługują ze wszech miar na zapoznanie 
się z niemi, bo są najlepszem odparciem zarzutów, jakie 
wrogowie nasi stawiają naszemu stronnictwu. 

Ks. Moskała w uczonym wywodzie zastanawia się 
nad tem, czy prawo własności: jeat bezwzględnem i nienaru- 
szalnem. Opierając się na rezultatach badań naukowych, 
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własności. 


wyksznje ks. Moskała, że prawo własności nie jest ani 
odwieczne, ani nienaruszalne. „Zostało ono stworzone 
przez rozum ludzki po to, aby ułatwić wszystkim ko- 
rzystanie z naturalnego prawa każdego cziowieka do 
dóbr ziemskich“. W dawnem prawie polskiem spotykamy 
jaskrawe narnszenie prawa własności, jak n. p.: przy- 
wiązanie chłopa do gleby, wywłaszczenie chłopów, nprzy- 
wiłejowanie szlachty do wyłącznego nabywania ziemi. 
Z nowszych czasów wiemy, że rządy zaborcze przepro- 
wadziły nwłaszczenie chłopów, te znaczy przywrócenie 
im własności. Okazuje się więc, że prawo własno: 
ści nie jest nienaruszalne, zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o dobro ogólne, a więc o dobro wyższego 
rzędn. Znakomity socjoleg katolicki, ks. Pesch, pisza 
w swoim podręczniku ekonomji społecznej, że „dzisiejsze 
prawo własności nie jest w każdym raziə tego rodzaju, 
by sobie lepszego życzyć nie można“. 

W dalszym ciągu swoich wywodów zastanawia się 
ks. Moskała nad tom, czy ze stanowiska moral: 
ności katolickiej można przyjąć względ: 
ność prawa własności. Powołując się na św. To 
masza z Akwinu, pierwszorzędną powagą filozo. 
ficzną, uznaną przez całą filozoiję katolicką, stwierdza, 
że wedle tego świętego „własność prywatna nie 
jest czemś absolutnem, ale w swoich przejawach 
musi sięliczyć zgospodarczem położeniem 
innych. Uzasadnieniem tego prawa jest równość nas. 
tury wszystkich ludzi i celowość stworzenia człowieka. 
Dobra ziemskie są bowiem stworzone dla 
człowieka, a nie człowiek dla nich.“ 

,»Wzgłędność prawa własności, czyli pewną regu 
lacją stosunków społeczno-ekonomicznych 
nadwerężonych własnością prywatną — pisze ks. Mo 
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rh Diete SE . 
skała -- wskazuje Pismo św. zarówno Sta- 


rego, jak i Nowego Testamentu. Z wyrażeń 
Pisma Św. i teologów da się wysunć ogólną zasadę, że 
ludzie, nie mogący w żaden sposób własnemi siłami za- 
pawnić sobie utrzymania, mają prawo do szukania 
pomocy u ludzi zasobnych*, 
opiera się na względności prawa własności czyli, że 
to „prawo ma dotąd swoją moc i wartość, dopóki się 
nie sprzeciwia owemu pierwotnemu prawu do kerzysta- 
nia z dóbr ziemskich, jakie przysługuje każdemu czło- 
wiekowi*, 

W rezultacie ks. Moskała dochodzi do wniosku, 
że dzisiejsze stosunki są tego rodzaju, że 
wymagają koniecznej rewizji w prawie 
własności. „Dobra materjalne są bawiem dla wszyst- 
kich, a własność prywatna ma tylko uprzystępnić 
wszystkim korzystanie z nich. Z chwilą, kiedy wiasuność 
prywatna zamiast tego uprzystępnienia, staje się prze- 
szkodą, trzeba koniecznie poddać ją rewizji i zaprowa- 
dzić w niej odpowiednie zmiany“. 

Przytaczamy te wywody dlatego, by raz ña zaw- 
szə skończyć z zarzutami, jakie nas spotykają, jako 
stronnictwo. za to, żeśmy wysunęli sprawę reformy rol- 
nej i że urzeczywistnienie jej stawiamy jako naczelny 
posiulat mas ladowych. Wywody ks. Moskały wykazują, 
że wysuwająe tę sprawę, nie występowaliśmy ani prze- 
ciwko nienaruszałnym świętościom, ani przeciw wierze 
katolickiej. Nam chodziło o oparcie państwa, które 
z trudem odzyskało niepodległość, na masach Indowych, 
mających odpowiednie warsztaty pracy, a więc zdolnych 
de utrzymania państwa i utrwalenia niepodległości. 

Zs strony klerykalnej nderzoro na nas za to, że, 
dążąc do zmiany ustroja rolnego w Połsee. przeprowa- 
dziliśmy w ustawie o relormie rolnej prawo pań- 
stwa do wywłaszczenia także dóbr kościel- 
nych, dóbr tak zwanych „martwej reki“ na rzecz chłe-! 
pów. którzy ziemi nie posiadają. Postąpiiiśmy w tej 
sprawie z godnością i ostrożnie, albowiem w nstawie 
powisdziane, że uregulowanie tej sprawy nastąpi po po- 
cozumi:nia się rząda ze Btolicą Apostolską. Nie przy- 
paszczaliśmy, że właśnie przedstawiciele duchowieństwa 
staną na stanowisku nienaruszalności dóbr kościelnych 
i że nam z tezo powodu zrobią zareut. Mieliśmy prawo 
spodziewać się, że właśnie dnchowieństwo zrozumie pań- 
stwewą konieczność urzeczywistnienia reformy rolnej 
i samo ałatwi rządowi porozumienie ze Stolicą Apostol- 
ską i parcelacją dóbr martwej 1ęki. Oporu duchowień- 


stwa nie rozumiemy. Wszakżeż ograniczenie prawa: 


własności, ustanowione dla całego państwa, dla celów 
wyższego Trzęda, nie jest niezgodne ani z zasadami wiary, 
ani z teologją katołicką, jak to ks. Moskała wykazał. 

„Mamy nadzieję, że sfery, najbardziej dzisiaj w nas 
bijące, wezmą wywody ks. Moskały pod uwagę, że roz- 
ważywszy je, przestaną rozoguiać namiętności i przy- 
czynią się do ułatwienia wykonania reformy rolnej, 
co leży w interesie państwa i ludności. 


, Dwóch chłopców do praktyki kelnerskiej przyj- 
mie zaraz resiauracja kolejowa Trzebinia. 920 
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Projekt noweli rolnej. 


Na posiedzenin Sejmu daia 24 maja wniósł Kłub 
postów P. S. L. nagły wuiosek, zawierający nowelę do 
ustawy o reformie reluej. Projektowana nowela ma na 
celu przyspieszenie wprowadzenia reformy rolnej w ży- 
cie. Oriewa opa następująco, 

Att. 1: Wszystkie kategorie majątków prywatnych 
ziemskich, nie wykluczając ordynacyj, wymienione w par. 
8 cz. II art. 1 ust. z 16 lipca 1920 przejmą na wła» 
sność państwa okręgowe urzędy ziemskie z pominięciem 
przepisów, normujączch tryb przymusowego wykupa 
a przewidzianych w ustawie. 

Art 2 mówi, że okr. komisje ziemskie postanowią 
na podstawie wniosków okr. urzędów ziemskich, czy 
i jaki obszar ponad ustawowe maximum ma być pozo 
stawiony właścicielowi. 

Art. 3 postanawia, że decyzje okr. komisji ziem 
skiej względnie gł. Urzędu ziemskiego podlegają, natych 
miastowemu wykonaniu hozpośredaio przez urzędy ziem 
skie, które też niezwłocznie okejmeją majątki w posia- 
dania w razie potrzeby prźy pomocy władz administrae 
cyjnych bez względu na prawa osób trzecich. 

Art. 4 postanawia, że oszacowanie ma nastąpił 
w przeciągu 30 dni od objęcia przez Urząd ziemskř 
majątku w posiadanie. 

Art 5 znosi przewidzianą dla majątków prywa 
tnych kołejność wykupu. ; 

Art. 6 poleca wykonanie ustawy prezesowi gł. U* 
rzędu ziemskiego w porozumieniu z ministrami rolnictwa, 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 

Art. 7 mówi, że ustawa wchodzi w życie z chwilą 
jej egłoszenia. 


Protest ludu przeciw zamachom 
na reiermę rolią, 


Walka, jaką wstecznictwo w Polsce wypowiedziało 
łudowcom, jako tym, któzy w Sejmie wnieśli i prze 
prowadzili, a w ostatnich czasach urzeczywistniać za: 
ezeli reformę rolną, walka © zniweczenie tej największej 
ludu polskiego zdobyczy, wywołała na wst polskiej ży<. 
wiołowy odruch. Że wszystkich stron Rzeczypospolitej 
otrzymuje tak Klub posłów P. S. L, jak redakcja „Pia 
sta“ tysiące protestów, zaopatrzonych podpisami całych 
wsi, mnóstwo listów, pełnych oburzenia na zuchwalstwa 
prawicy i pełnych potępienia tych czynników warchoł- 
skich, które mienią się być łudowemi, ale zaślepione 
nienawiścią do potężniejącego z dnia na dzień P. S. Dy 
w najcięższych chwilach dla ludu łączą sią z najwięk- 
szymi tego luda wrogami i dopomagają sami tą nikczemną 
robotą do oŚmielania wsteczników i potęgowania ich 
akcji, obliczonej na ntrącenie praw, przez masy ludowa 
w edrodzonej Ojczyźnie zdobytych. Wymowiym wyra: 
zem nastroju mas ludowych były wielkie zjazdy woje: 
wódzkie w ostatnich tygodniach odbyte, był zwłaszcza 
manifestacyjny zjazd w Rzeszowie. 

Momentem przełomowym było obalenie dra Kier- 
nika z prezesury Głównego Urzędu Ziemskiego. Zrozw 
miano, że jest to jedno x ogniw zorganizowanego Za» 


machu na reformę rolną. I samorzutnie zaprotestowała 
wieś, zwłaszcza w Małopolsce. Zaczęły się odbywać 
wiece, na których jednomyślnie zapadały uchwały, pięt- 
nujące zamach wstecznictwa na prawa 
ludu, potępiające nieobliezałlną i wobec 
ludu zbrodniczą politykę „Wyzwolenia“ 
i stapińszczyków, które to grupy w bezmyślnej za- 
ciekłości partyjnej narażają na zatratę zdobycze ludu, 
wspomagając tem samem obszarników w walce przeciw 
rciormie rolnej, wreszcie uchwały wzywająceP.S.L. 

'do dalszej, wytrwałej pracy nad wielkiem 
dziełem sprawiedliwości społecznej, ja- 
kiem jest reforma rolńa, oraz nad zjednocze- 
niem łudu polskiego pod sztandarem „Piasta“. Setki 
tych uchwał z poszczególnych gmin przesłano do Klubu 
posłów P. 5. L. Część przesłano do redakcji „Piasta“, 
która je przesłała prezydjum Klubu posłów. 

Do redakcji „Piasta“ nadeszły protesty prze- 
ciw zamachowi na reformę rolną i przeciw zbrodni- 
czej robocie Stapińskiego i „Wyzwolenia“ z następują- 
cych miejscowości: 

Powiat Kraków i Podgórze: Mężowie zaufania 
P. S. L. z obu tych powiatów na zebrauin pod przewodni- 
ttwem inżyniera Franciszka Prochownika, oraz p. St. Cho- 
lewiekiego, uchwalili protest, który zaopatrzyli własnoręcz- 
nemi podpisami. $ 

Strzyżów: Protesty nadesłała powiatowa Rada lu- 
dowa imieniem całego powiatu. Podpisani: Jakób Ziemba 
przewodniczący, Wójtowicz, sekretarz, 

Powiat Bochnia: Protesty nadesłali: Zgromadzeni 
23 kwietnia w Łapanowie ludowcy z 13 gmin w obrę- 
bie Łapanowa. Podpisy: Jakób Hejmo przew., Bartłomiej 
Twaróg, sekr. Koła ludowe w gminach: Wola Drwiń- 
ska, Ignacy Stuśko przew., Franc. Styczeń sekr.; Wy- 
życe: Jan Porębski, przew.; Dziewin: Marcin Ma- 
rzece przew, Fr. Molik, sekr. Bogucice: Fr Kacz- 
marczyk przew., Bieńkowiee. 

Powiat Chrzanów: Protesty nadesłały Koła la- 
dowe w gminach: Żary, Kaz. Tarnowski przew., Fr. 
Przybylski, sekr.; Filipowice: Józet-Bodzenta 
przew., Andrzej Lasoń, sekr.; Pisary; Aadrzej Natur- 
ski przew.. Jan Pieklus, sekr; Chrzanów: Fr. Olas 
przew. Jan Walezowski, sekr.; Krzeszowiee: Mar- 
jau Kopf przew. Józef Kurdziel, sekr. 

- Powiat Gorlice: Protest przysłała Powiatowa 
Rada ludowa, która odbyła zebranie 25 kwietnia, pod 
przewodnictwem p. A. Grądalskiego. Ponadto gminy: 
Kobylanka: Józef Sarnowski, sekr; Rozembark: 
Wład. Gucwa, sekr.; Strzeszyn: Piotr Tumidaje- 
wiez przew, Wład. Rybezyk, sekr; Siary: L. Ryb: 
czyk przew., J. Mikruta, sekr, 

Powiat Brzesko: Protesty przysłały gminy: Zabo- 
rów: Jan Majka przew. Jan Cierniak, sekr.; Zda- 
rzec: Jakób Dzik, sekr; Podwale: Józef Mączka 
przew, Kosman Kaz., sekr.; Zabawa: Józef M ączka 
przew., Fr. Janicki, sekr, Łukanowice: Wład. N o- 
wak przew.. Wład. Święch, sekr; Bielcza: Wład. 
Dziuk. sekr; Radłów. 

Powiat Wadowiee: W powiecie tym odbyły się 
wiece z protestem przeciw zamachom na reformę rolną we 
wszystkich nieomal wsiach. Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalono jednobrzmiące rezolucje protestujące, które na- 
dosłano do redakcji. Przysłały je następujące gminy: 

Chobot: Michał Wilkosz, przew. Rady lndowsj; 
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Barwałd Dolny: Stan, Moskała, przew, Rady lud, 
Wawrz. Malczyk, sekr. Rady lud, Paweł Czuba, naca 
gminy; Radocza: Piotr Węisło, przew., Jan Gąsio 
rowgski, sekr, Jan Jurka, nacz. gm.; Gorzeń Dolny 
Józef Gaczorek, nacz. gm., Leon Ramza, sekr; Dą 
brówka: Ludwik Dura, przew. Rady lud., Franciszel 
Gzaicki, sekr, Jan Wróbel, nacz. gm; Wysoka 
Wojciech Młodzianowski, przew. Rady lud., Andrzej 
Szydłowski, sekr; Zagórnik: D. Buchała, przew 
Rady lud, Franc. Herzog, sekr, Józef Gondko, nacz 
gm.; Stanisław Dolny: Jan Bednarz, przew. Rady 
lud, A. Gnojek, sekr, M. Pacułt, nacz. gm.; Kopy: 
tówka: Czesław Perna], przew. Rady lud, Wojciech 
Tyrbon, sekr, Wine. Bolek, nacz, gą; Jastrzębia 
Jau Kozik, przew. Rady lud, Ludwik Plichta, sekr, 
Jan Stela, nacz. gm. Stryszów: Ludwik Talaga, 
nacz. gminy i przew. Rady lud., Rudolf Kowalski, sekr., 
Zembrzyce: Andrzej Suwada, przew. Rady lud, Szcze 
pan Fidelus, sekr, Wojciech Borawski, nacz. gm; 
Nidek: Józef Szemik, przew. Rady lud, Józef Szy- 
puła, sekr, Jan Bogonia, nacz, gm; Stanisław 
Górny: Jau Dziedzice, nacz. gminy i prłew. Rady lud, 
Franc. Pawlik, sekr; Skawinki: Józef Wyka, nacz. 
pm, Jau Frosztęga, sekr; Harbutowice: Franc. 
Dobosz, przew, Szczepan Oliwa, sekr, Jan Nocula, 
nacz, gm.; Leńcze, Podolany, Zarzyce Wielkie 
i Małe: Jan Malecki, przew, P. Garlacz, sekr, J. 
Zabłocki, nacz. gm.; Roczyny: J. Hałat, przew,, 
Komendera, sekr; Tłuczań: Fr, Węda, przew., Mar- 
cin Wadowski, sekr; Brzezinka ad Kopytówka: Au- 
drzej Adamus, przew, M. Zadura, sekr. Józef Ada. 
mus, nacz. gm; Łoąkawiea: Józef Adamezyk, sekr. 

Wreszcie Rady ludowe gminne w Kleczy Górnej 
w Nidku, w Żembrzycaech, w Jastrzębi. 

Z powiatu żywieckiego otrzymaliśmy protesty 
z następujących gmin: Ujsoły, Rajcza, 561, Rycerka 
Górna i Dolna, Szare, Lipowa, Pietrzykowice, 
Radziechowy. 

Z Wołynia otrzymaliśmy protest gminy Rześ 
niówka w pow. krzemienieckim. 


Zjazd młodzieży wiejskiej w Lublinie, 


„ Dnia 10 czerwca odbędzie się w Lublinie, jak do 
nieśliśmy, Zjazd Kół młodzieży wiejstiej województwa 
lubelskiego. Zjazd odbędzie się w sali Rady miejskiej, 
Zagai prezes Związku Kółek rolniczych województwa 
lubelskiego i wołyńskiego, p. F. Lechnicki. Sprawo- 
zdanie zarządu Związku młodzieży złoży prezes Związku, 
p. L. Miketta. O stosunku Związku młodzieży do or- 
ganizacyj politycznych i społecznych starszego społe: 
czeństwa mówić będzie p. Tasbir. O programie pracy 
w Kołach młodzieży mówić będzie p. Piotr Olewiń: 
ski. Na dtugi dzień po zjeździe uczestnicy wyjadą na 
ośmiodniową wycieczkę do Krakowa, Wielicz: 
ki i Zagłębia dąbrowskiego. Koszt wycieczki wy- 
niesie około 20.000 mkp. na osobę. 


Uniewaźnia sią kartę urlopową, zgubiona, na na- 
zwisko Ptak Jas, urodzony sw 1890 r. w Sulkowieach 
pow. Myśleniee. - r 926 


. Sprzedam 11 morgów ornego pola, obsianego; drzewo, 
kamień, na budow w miejscu. Józef Byc, Bystra, okolica 
Jordanowa, stacja Osielec, 929 


0 pracę od podstaw. 


Mniej polityki — więcej roboty. 

Po długich latach wojny wszystkie warstwy na- 
szego społeczeństwa, zamiast wytężyć swoją wiedzę 
i wolę ku odrodzeniu, jąć się uprzemysłowienia i uhan- 
dlowienia kraju, z dziwną obojętnością, a nawet z nie- 
chęcią zapatrują się na tę kwestję, ba, nawet przeciwdzia- 
łają zabiegom jednostek szlachetnych w tym kierunkn. 
Wszelka organizacja na pola politycznem, czy też go- 
spodarczo-społecznem, jest dla tych obojętnych wręcz 
niebezpieczną, gdyż, jak sami powiadają, gdy analfabeta 
nabierza oświaty, wówczas „0y, „Sól ziemi“, będziemy 
niepotrzebni*. 

Przed wojną cały ogół inteligencji wierzył i w tym 
kiernnku działał, że tylko przez lud, jako najzdrowszy 
element społeczny, może nastąpić odrodzenie narodu 
i odzyskanie niepodległości. Niepodiezłość odzyskaiiśmy; 
ależ, na Boga, nie na tem koniec. Jeśli przewodnią my- 
ślą inteligertji było krzewienie hasła „z oświatą 
między lud* — to chyba dzisiaj najwyższy 
jest czas, pójść tej zdrowo myślącej inteligencji 
na wieś i łączyć się z ludem we wspóinej 
jednej organizacji Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego i rzucane nieraz przed wojną lab dzisiaj idee 
wprowadzać w czyn. 

Na każdym kroku spostrzegamy braki, które o ile 
nis zostaną dziś lub jutro usunięte, czeka nas sromotna 
załeżność od wewnętrznego wroga, którego celem jest 
wydusić z całego społeczeństwa najżywotniejsza Soki. 

Póki zatem czas, wzywam wszystkie Koła P. S. L. 
tak po gminach, jak i miasteczkach, do wytężęnia sił 
ku wzmożenia najpierw organizacji, do któ- 
rej winna należeć cała ludność męska i żeńska gminy, 
czy miasteczka, następnie do zakładania po gmi- 
nach różnych spółek. 

I tak: w kaźdam Kole gminnej Rady lu- 
dowej P. S. L. należy utworzyć różne komisje 
czyli Sekcje Spółkowe, które miałyby za zadanie 
ideje danej sekcji bezwłocznie wprowadzić w czyn. Ta- 
kich sekcyj w danem Kole może być utworzonych w mia- 
rę potrzeb kilka. Dla przykładu wyjaśniam, jakie sekcje 
iw jaki sposób je tworzyć. 

Sekcja handlowa składałaby się z kilku od- 
działów pod nazwą Spółka, a więc: Spółka zbożowa, 
Spółka jajczarska (wogóle nabiału), Spółka dla 
handlu drobiem, Spółka dla ħadlu trzodą 
chlewna, bydłem i końmi, Spółka owocarska 
it p. Cała gmina składzłaby w danej Spółca różne 
produkta, która znowu odstępowałaby ta produkta cen- 
tralnej Spółce w powiatowem mieście lub też od ręki 
sprzedałaby konsumentom na jarmarku i to wyłącznie 
polskim Spółkom, czy konsumentom. 

Uzyskane pieniądze ze sprzedaży tychże produk- 
tów należałoby wprowadzić w odpowiednie księgi ka- 
3owe, które winno się prowadzić jak najsumienniej 
i w miarę potrzeby wypłacić ludności danej gminy na- 
leżącej do Spółki, lub powiększać kapitał, celem dal- 
szego obrotu produktami. W tym celu należałoby przy 
tych Spółkach założyć kasy pożyczkowe. i 

Sekcja taka, jak handlowa, winna tylko wyłącznie 
produkta dostarczane przez ludność gminy Qdstępować 
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Spółkom czy innym təzo rodzaju zakładom wyłącznie 
polskim; do takiej Spółki winni być wybrani ludzie nie 
wiasnego interesn tylko pilnnjący, lecz pracujący dia 
dobra powszechnego, nie z krzywdą drugiego. Chciwość, 
sobkostwo lub paskarstwo w sekcjach tych nie powinny 
być tołerowane. 

Następnie Kuło gminne P. 8. IT. tworzy w dalszym 
etapie inne Sekcje, jak: Sekcję propagandy, ma 
jącej na celu wszędzie i zawsze propagowanie ideji 
nprzemysłowienia i uhandlowienia kraju przez polskie 
tylko Spółki, gdyż przez polski handel i przemys! bo- 
gactwo ziem polskich się wzmoże, a dobrobyt w całej 
Polsce zakwitnie. Dalej, Sekcje oświatową, przez 
wybudowanie Domu ludowego, założenie w nim bibjo- 
teki i czytelni„w którym odhbywalyby się w woluych 
chwilach pogadanki oraz odczyty. 

Najważniejszą Sekcję należałoby założyć w gminie 
każdej, t. jj. Sekcję Opieki nad dziećmi, mło» 
dzisżą obojga płci. Sekcja ta miałaby za zadania 
wpływanie na rodziców przez moralne ich wychowania; 
dla dzieci biednych zupełna opieka, a więc dożywiania 
dzieci przez urządzenie kuchni i t. d. Famdasze na taką 
Sekcję winna składać cała ludność gminy, a równieź 
ze Spółek handlowych część zysków powinna być na 
nią przeznaczona. 

Specjalną- Sekcję zabaw ludowych także 
będzie celem Koła P. 5. L. wziąć w swoje ręce, by 
wszelkie zabawy w gminie prowadzone były moralnia 
i spokojnie. 

Widzimy więc, że z podanego ta szkicu zaledwie 
kilku Sekcji można w czyn wprowadzić wiele pożytecz= 
nych instytucji w gminie, mających za zadanie podnie- 
sienie stanu włościańskiego w dobrobycie materjalnym, 
moralnym i społeczno-politycznym. 

Do tego potrzeba tylko organizacji, gdyż 
przez organizację można wielkie rzeczy stworzyć. 

Dlategołączmy się w jednej organizacji 
Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“. 
Hasłem naszem niech będzie „swój do swego“, gdyż 
celem każdej jednostki szlachetnej winno być dobro 
powszechne całej Polski, jak i społeczeństwa. 

Niech żyja jedna organizacja, pod egidą Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Piastowców! Ludowiec. 


Działalność chłopskiej Spółki, 
którą atakował Stapiński. 


Grybów. Dnia 23 kwietnia b. r. odbyło się w lokala 
Zarządu w Kąclowej Walne Zgromadzenie członków Stowa« 
rzyszenia budowlanego „Zrąb*. Po sprawozdaniu z tzynno= 
ści za r. 1921, przyjęciu bilansa i udzieleniu Zarządowi 
absolutorjum i podziękowaniu za gorliwą i owocną pracę, 
przyjęto przedłożony przez Radę nadzorczą projekt roze 
działu czystego zysku, który za rok sprawozdawczy wynosi 
338.550'13 mkp. 

Z tego uchwałą Walnego Zgromadzenia ma się wys 
płacić: 
1) 250/, fundusz zasobowy 84.639'03 mkp, 2) 6*/, 
dywidendy od udziałów 13.428, 3) remuneracje dla robote 
ników 70.000, 4) na kościół w OGrybowie 10.000, 5) na 
kościół w Stróżach 10.000, 6) organizacja polityczno-oświa« 
towa 20.000, 7) Towarzystwo rolnicze okręgowe 10.000 
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8) cegiełka na Wawel 30.000, 9) Dom ludowy im. Witesą 
20.000, 10) remuneracje dla Zarządu 35.000, 11) remune- 
racje dla Rady nadzorczej 25.000, 12) zwrot kosztów ko- 
misji rowizyjnej 10.000 mkp.; razem 338.06703 mkp. 

Nadto dla gimnazjam prywatnego w Grybowio, zamiast 
uabwencji w gotówce, nchwalono przydzielić 5—6 m? desek 
ną urządzenie klas. 

A teraz parọ słów o działalności Spółki, Ciągła walka 
e wrogiemi nam Żywiołami, którym patronuje p. Slapiński, 
iradności i przeszkody na każdym kroku nia zniechęciły 
inicjatorów i kierowników Spółki, bo w trzecim roku istnis- 
nia wykazuje Spółka tntejsza ogremsy postęp w rozwoju 
i jest dzisiaj ważną placówką przemysłową. Ubolewać tylko 
należy, że społeczeństwo nasze nie zdaje sobie sprawy, jak 
ważnym czynnikiem gospodarstwa narodowego jest przemysł 
drzewny, który w przeważającej większeści jest w rękach 
żydów, bo te parę Spółek polskich, o które tyle hałasu 
robił w Sejmie p. Stapiński, to dopiero próba uporczywej 
i ciężkiej walki, jaką w przyszłości stoczyć musimy, by 
uniezależnić i zbudować nasz polski przemysł i handel. 
Walka to będzie tom trudniejsza, że różne najmity, w ro- 
dzaju Stapióskiege, za pieniądze wrogów udaremniać będą 
naszą inicjatywę, bałamecić w gazotach ludność i odstręczać 
ją od umieszczania swych oszezędneści w Spółkach. Dlatego 
trzeba nam zgody, solidarności i twórczej praey, trzeba po- 
święcenia i zrozumienia celów, do jakich zdążamy. Wówczas 
głosy przekupniów przebrzmią bez echa, a my stworzymy 
wielkie dzieło i umocnimy fundamenta naszego państwa. 


Jan Sutowtcz, 
Tumtanienie m3 
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Wregowie nasi pie poprzestali na rozdareiu ziemi 
polskiej na 3 części, usiłowałi także duszę narodu 
rozdzielić, a to przez szkoły, urząda, oparte na od- 
rębnych w każdym zaborze przwach i nstawach, często 
jawnie, a przeważnie skrycie, nieżycalłiwych, wrogich 
i obcych duchowi pelskiemu. 

Ta ich nikczemna robota nie pozostała bez ujemnych 
dla nas następstw. 

Modlimy się do tegosamego Boga, mówimy tąsamą 
mową, a jakoś się nie możemy porozumieć. Polak z Po- 
znańskiego czy Pomorza koso patrzy na Polaka z Ma- 
łopolski czy z Królestwa. My tu w Małopolsce ież dość 
utyskujemy ma iane dzielnice. To jest ten zgubny 
wpływ niewoli, który co rychlej musi nstać. Na- 
ród i państwo, o ile mają być silne i szczę- 
liwe, muszą mieć obywateli, jednym do- 
chem, jednem dążeniem owianych. 

Dlatego też pierwszym obowiązkiem każdego Po- 
laka, cóż dopiero posła, przywódcy stronnictwa, jest 
pracować nad usunięciem dzielnicowości, 
aprzedzeń, nad wyrobieniem poczucia je- 
dnościw całym narodzie. 

W tym celu mnsi się znieść odrębne 
nastawy, a zaprowadzić nowe, jednakie dla ca- 
tego państwa. AN 

Utworzyła się komisja kodyfikacyjna, która 
opracownje dla całego państwa ustawę cywilną, karną 
it. p. Praca ta jest bardzo ciężka i mnei trwać kilka 
lat Również ustawa i ordynacja gminaa 


muasi ulec ujednostajnienia, i te co rychlej, bo 
wszakżeż gmina jest podstawą administracji i całego 
ustroju państwa. - s 

W Królestwie obowiązują duże, zbiorowe gminy, 
u nas jednostkowe. Tam nie chcą naszych gmin, my 
bronimy się przed ich gminami. Jakaż rada, jakież 
wyjście z trudności? 

Porozumieć się, zastanowić dokładnie, wziąć 
to dobrego z gminy zbiorowej, co ona ma do- 
brego, a z naszej, co w naszej jest dobre i odpowiednio 
do tego uchwalić taką gminę, jaka dla obywateli i dla 
państwa hędzie korzystną, a jeśli nawet większość Sejmu 
oświadczy się za gminą zbiorową, poddać sią jej karnie. 

Na tem właśnie polegają rządy demo- 
kratyczne rządy ludowe, że ustawom, przez 
większość Sejmu powziętym, wszyscy są 
posłuszni, 

Tak postąpić nakazuje rozum, uczciwość, sumienia 
Cóż jednak czyni arcyludowa „lewica“, co robi Sta- 
piński? 

Zgóry wyklucza wszelką dyskusją 
wszelkie porozumienie i kompromis. Projekt 
gminy zbiorowej, wogóle wszelką zmianę obecnej gmin3 
w Małopolsce, uważa za „zdradę ludu“, za „przywrócenie 
pańszczyzny”, za „czwarty rozbiór Polski“ i t. d, Wzywa 
ma zjazd do Warszawy, woła o petycje z gmin Z pro 
testem przeciwko gminie zbiorowej. Oczywiście, jeśli 
przejdzie w Sejmie gmina zbiorowa, huknie się później 
w „Przyjaciela“; „Piestowcy wprowadzili gminę zbio- 
rową, Piastowcy są za pańszczyzną, niewolę zgotował 
ludowi” i t. d. 

To jest właściwy cel i powód krzyku „Przyjaciela“ 
przeciw gminis zbiorowej. Bo wszakżeż lewicy doskonale 


| wiadomo, że Poznańskie jest również za gmiaą zbiorową 


I tak, jak uchwalono swego ezasn wbrew głosem wszyst 
kich postów Małopolski, że 1 korona znaczy 70 fenigów, 
podobnie obecnie stanowisko stapińszczyków, nie dopte 
szczające dyskusji, może wpłynąć, i niezawodnie wpłynie, 
na to, że posłowie z Królestwa i Wielkopolski, uchwałą 
gmiuę zbiorewą. 

A wówczas co? 

Oddzielić sią ed reszty Polski, z Małopolski atwo 
rzyć osobne państwo? 

Do tego w ostalecznej konsekwencji prowadzi ro. 
bota lewicy, do rozbicia państwa, do utrwalania 
skutków niewoli. 

Może lewica uważać tę swoją działalność za ludową, 
narodową, państwową. Każdy Polak jednak, bez względu 
na swój zawód, stan i przynależność paityjną, o ils dobre 
Rzeczpospolitej choć trochę leży mu na sercu, masi ro- 
botę tę określić jako wrogąpaństwu szkodliwą 
dla szerokich masludności wiejskiej i miejskiej, 
bo te właśnie dla swego bytu, dla swego roz- 
woju, potrzebująswojego państwa silnegą 
mocnego. 

Jakże na czasie byłoby u nas przypomnieć tę za: 
sadę, której inne narody przestrzegają bezwzględnie: 
Wszelka zbrodnia, wszelki występek prze- 
dawnia się po upływie pewnego Czasu, 
zbrodnia i występki przeciwko narodowi 
swemu, przeciwko państwuswemu, nie prze 
dawniają się nigdy. Jan Brodacki. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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Echa Zjazdu w Rzeszowie. 


Zło i kłamstwo mści się zawsze. Przekonają się 
o tem dowodnie ci, którzy na temat wspaniałego Zjazdu 
ludowców w Rzeszowie dnia 7 maja b. r. powypisywali 
w swoich organach brednie i kłamstwa. Otrzymaliśmy 
w ostatnich dniaeh setki listów od ludzi, którzy brali 
udział w tym Zjeździe i którzy czytali potem sprawo- 
zdania z tego Zjazdu w „Ludzie Katolickim", „Wieńcu 
i Pszczółce* i w innych pismach, zwalczających nasze 
stronnictwo. Wszystkie te listy tchną niesłychanem obn- 
rzeniem, wywołanem bezczelnemi kłamstwami tych pism. 
Z pomiędzy setek listów przytoczymy kilka, jako naj- 
charakterystyczniejszych i najlepiej oddających wrużenie, 
jakie kiamstwa wspomnianych pism wywariy na naocznych 
świadkach tego Zjazdu. 

P. Józef Kołodziej z Rudki pisze nam: 

„Kochani Bracia! W „Ludzie Katolickim" z dnia 14-g0 
maja b. r. zamieszczono artykuł o nuszym Zjeździe w Rze- 
szowie następującej treści: „W Rzeszowie odbyli dnia 7-go 
maja Piastowcy wiec, na który mimo nawoływania Witosa 
mimo setek tysięcy marek, które były rozdzie- 
lone pomiędzy uezestników, przybyło około 6.000 lu- 
dzi. Głos zabierali Witos i Bojko, Leez chłopi słuchali ich 
zimno i chłodno. Kiernikowi mówić nie pozwolono. 
Rezolucje uchwalłali sami naganiacza i krzykacze Piastowi*. 
Czytając te słowa, nie wierzyłem własnym oczom. Byłem 
na tym Zjeździe w Rzeszowie, brałem w nim udział i nie 
mogą pojąć, jak można tak łgać, jak łże „Lud Katolicki", 
jak mogą tax kłamać księża, którzy to pismo redagnją! Wi- 
dzieliście Bracia, którzyście byli w Rzeszowie, że tam było 
nes kilka razy po 6000. Ośmielę się twierdzić, ża było nas 

ięcej niż 30.000, którą to cyfrę akromnie podał „Piast“. 
Pamiętacie wszyscy, że posłów ludowych obrzucono kwia- 
tami, pamiętacie, jak na rynku pod pomnikiem Kościnszki ta 
wielotysiączna masa przysięgała wierncść i stałość swoim 
wodzom, Wy, Bracia chłopi, którzyście byli w Rzeszowie, 
macie dowód, jaką prawdę piszą „Lady Katoliekiu', jaką 
prawdę głoszą wam stróże Ewangelji. Przyjdą oni do was 
przed wyberumi znowu z hasłem: „Katolicka Polska", przyjdą 
a „logiem i Ojczyzną“ na ustach. Przypomnijcie im wtedy, 
jaką prawdę mają oni w duszy, przypomnijcie im kłamstwa 
i powiedzela, że kto raz skłamał, temu się już nigdy nio 
wierzy. A wy wszyscy, którzy jeszcze czytacie pismo, wy- 
cGawane przez księży, wiedzcic, żo wszystko to, co o Piastow- 
cach piszą w tem piśmie, jest skuratnie taka prawda, jak 
to, co „Lud Katolicki“ pisał o Zjeździe naszym w Rze- 
szowie'ć, 
__._P. Walenty Wilkołek z Jawornika w Myśle- 

nickiem pisze nam: 

„Od 25 lat zajmuję się polityką, Czytałem „Wieńca 
i Pszezółkę” za czasów ks. Stojałowskiego. Wtedy odsądzano 
nas od katolicyzmu za to, żeśmy to pismo czytali, choć je 
ksiądz redagował. Jak mówię, od 25 lat biorę udział w życiu 
'politycznem, I muszę powiedzieć, że nia było w naszej dziel- 
niey żadnego większego zgromadzenia ludowców, na którembym 
nie był obecny. Byłem na zjazdach w Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Nowym Targu, Warszawie, a dnia 7-go maja 
w Rzeszowie, Umiem już orjentować się w liczbie obecnych. 
I muszę powiedzieć, że w Rzeszowie było nie 30.000, ale 
conajmniej 35.000 ludzi. I gdy teraz czytam w „Ludzie 
Katolickim“, w „Głosie Narodna“, w „Wieńcu i Pszezółce” 
sbrawozdania a tego naszego zjazdu, te zaprawdę muszę 


powiedzieć, łe podobnej nikczemności, podobnych kłamstw, 
jak te, które podały wspomniane pisma, nie mogłem nawet 
przypuścić, Teraz zrozumiałem najlepiej, ile wogóle prawdy 
piszą o Piastowcach te pisma. Bracia chłopi! Pamiętajcie 
o tem, bo sami widzicie, w jaki niski sposób okłamują i Was 
i resztę społeczeństwa te piśmidła, która całe szpałty za- 
pełniają atakami na nasze stroaniciwo i naszego wodza, 
Witosa. To też gdy przyjdą do Was przed wyborami, przy” 
pomuijcie im ich sprawozdania o Zjeźlzie w Rzeszowie, 
i wiedzcie, że to, co wam bądą mówić, to takasama prawda, 
jak to, co pisali o Rzeszowie. Kłamstwami i oszczerstwami 
można jechać tylo na krótką metę", 

P. Józef Lecznar z Łańcuckiego pisza nam: 

„Niejeden z naa, chłopów, czytając pisma klerykalne, 
endeckie i Stapińskiego, zadawał sokio czasem pytanie, czy 
w tem wszystkiem, co te pisma o Piastowcach pisały, nie 
ma przypadkiem trochę prawdy. (idyśmy jednak dostali tu 
ts plama i przeczytali to, co one napisały o naszym zjoździe 
w Rzeszowie w dnia 7 maja b. r, to się nam wszystsim 
stworzyły oczy. Tego rodzaju kłamstw nie spodziewaliśmy 
sig nigdy. Pomijam już, że nes oszacowano na 2.000, w dru- 
giem piśmie na.6.000, choć muszę stwierdzić, że liczba 
30.000, podana przez „Piasta“, była za skromną, bo nas 
tam było więcej. Ale jak można było pisać, ża naszym po- 
słom nie pozwołono mówić, że mewy ich przerywano wro- 
giemi okrzykami? Pytam się Wus, Bracia, którzyście tam 
byli, ezy przez cały czas obrad padł bodaj jeden okrzyk 
poza okrzykami: „Niech żyją!* Wiecie wszyscy, że wszyst- 
kich przemówień wysłuchano wśród niezwykiej ciszy i na- 
gięcia. Wiecie zrosztą, że gdyby się któś poważył był wy- 
stąpić przeciw ukochanym naszym. wodzom, to byłby się miał 
z pyszna! Ale niema złego, coby na dobre nia wyszło. Lu- 
dzie nasi, którzy na zjeździe byli, przeczytawszy doniesienia 
pism nam wrogich o tym zjeździe, mówili, co słyszałem na 
własne uszy: „No, pokazuje się, że teraz niema co 
i księdzu wierzyć, jeżeli księża tak eyganić potrafią. 
A jeżeli tak pisali o zjeździe, na którym byli chłopi, to 
jakyż można miarę przykładać do tego, co księża z „Ludu 
Katolickiego", endeki i inni wrogowie naszego stronnictwa 
wypisują o Witosie i o posłach ludowych w sprawach, któ- 
rych chłopi widzieć naocznie nie mogli? Przy wyborach 
otrzymają kłamey naukę.“ 

Listów tego rodzaju, jak wspomnieliśmy, otrzyma- 
liśrhy paręset. Dowód to, jak do żywego dotknięte zo- 
stały masy ludowe kłamstwami, ro.puszczanemi przez 
wrogów naszych o tym Zjeździe. Przekonali się ludzie 
dowodnie, czem karmić usiłują lud ci wszyscy, co wy- 
stępują przeciw Piastowcom i ich przywódeom, odsądza- 
jąc ich od czei i wiary. 


WAZNE DLA GEGIELŃ 
WAPIERNIKÓW I CEMERTOWNI. 


„Żegluga Polska: S. A. w Krakowie, Rynek główny L. 19, 
dostarcza wodą i koleją 


MIAL I MIAŁ Z GRYSIKIEM 


z kopalń krajowych i górnośląskich po cenach niższych od 
kopalnianych. 928 


Na żądanie szczegółowe oferty. 


Dostawa natychniastawa. 


Zakładajcie Rady Ludowe! 


„ Dobrze powiada stare przyslowie, że „kto się mo- 
dli pod figurą, ma djabła za skórą“. Widzimy to najle- 


piej po „Ludzie Katolickim“, pisemku, wydawanem 
i pisanem przez księży, pod patronatem biskupa, ods% 
dzającem od wiary katolickiej wszystkie inne pisma ludo- 
we w Polce, i krzyczącem, że tylko „Lud Kat.* strzeże 
i broni wiary katolickiej, Jeżeli mowa o piśmie kato- 
liekiem, to powinno ono nie tyle wołać, że jest obroń- 
cą wiary, ile czynem to udowadniać. „Po czynach 
ich poznacie je“, Tymczasem, ktokolwiek weźmie ten 
tygodniczek, redagowany przez ks. Mirka i ks. ubel- 
Skisgo do ręki, kto przeczyta rzucanie się na przywód- 
ców P. S. L., ataki, z których, zieje nienawiść, ten, 
wspomniawszy sobie słowa Chrystusa: „Miłujcie się na- 
wzajem“, zarnmieni się ze wstydu za tych redaktorów, 
którzy za podstawę swojego katolicyzma uznają.. nie- 
nawiść. Parę przykładów: 

W Nrze 13-tym „Ludu Kat.” z b. r. w odpowie- 
dziach redakcji, w odpowiedzi Błażejowi Ciastowi, który 
się pyta, co ma zrebić z anstrjackhą pożyczką wojenną, 
„katolicka* redatcja tego pisma odpowiada, że pożyczka 
austrjacka jnġ nic nie warta i radzi Ciaskowi, aby za 
stratę podziękował wójtowi, „który zapewne pod wfyły- 
wam Witosa agitował za pożyczką austrjacką". Sługa 
Boży, który dostał oułędu na punkcie nienawiści do 
Witosa, nie mając żadnych dowodów, bo pisze wyraźnie 
„zapewne pod wpływem Witosa”, usiłuje przelać swą 
własną nienawiść na Bogu ducha winnego czytelnika, 
czyni Witosa odpowiedzialnym za cudzą stratę, a tem- 
Samem wpaja w czytelnika swojego chęć zemsty i acza- 
cie nienawiści, 

Czy to po chrześcijańskn? 

Skoro o tem mowa, to „Tudowi Kat.* przypom- 
nimy, że w urzędowej kurendzie biskupa tar 
nowskiego z roku 1917, I. 6277 znajduje się na 
stronie 87 ustep p. t.: „siódma pożyczka wojenna”, 
Nakaznje się tam duchowieństwu, by nietylko 
samo licznie szbskrybowało tę pożyczkę, ale nadto, 
by przy każdejsposobnościzachęca:o wier- 
nych do subskrypcji i rozpraszało wątpliwości, 
niechęć i obawę ludu w tej „patrjotycznej spiawie* 

P. Aleksander Klnbnik ze Sądowej Wiszni pi- 
sze RAM: b 
e „Proboszczem u nas jest ks. Jan Pelczarski. Nie- 
nawidzi on lmdowców, Sam w kościele i za kościołem 
rozszerza pisma, najzjadliwiej zwalczające nasze stron- 
nictwo. Politykę przeniósł ks. Pelczarski wreszcie do 
samego kościoła. Na dowód przytoczę przykład: Mamy 
tu bractwo św. Anny. którego jestem sekretarzem. 
Ozłonkowie bractwa śpiewają na rannej mszy w nie- 
dzielę godzinki, 12 marca b. r. śpiewałem je i odma: 
wiełem antyfonę. Po nabożeństwie ks. Pelczarski zawo- 
łał organistę i kazał mu powiedzieć mi, żebym-wiącej 
godzinek nie Śpiewał. Gdy orpanista odparł, że to jast 
moje dobre prawo w kościele, ksiądz Pelczarski oświad- 
czył mu: „jeżeli Klubnik będzie śpiewał, to 
nie grać naorganach*. Organista musiał posluchac. 
Dnia 19 marca, gdy Śpiewałem godzinki i odmawiałem 
modłitwy, to organy milkły. Trzeba było widzieć jak 
ludzie zdumieni spoglądali na chór, co się stało. Gdy 


się lndzie dowiedzieli o przyczynie, nie posiadali się 
z oburzenia, 

Czy to po chrześcijańsku? 

P. Józef Kania z Grudnej Dolnej pisze nam: 

„Czytam rozmaite gazety. Czytam pisma, wydaa 
wane przez księży. I doprawdy, przychodzi mi na myśl, 
jaki cel mają politykujący jegomościowie. W „Głosach 
Katolickich“ z lipca 1921, str. 217 czytam, że „lud nasz 
zaczyna rozdzielać dziedzinę pobożności i rządzi się nie- 
chrześcijańskiemi zasadami. Czyta ten lud pobożne 
książeczki i pisma, do kościoła i na odpa- 
sty chodzi, do bractw i szkaplerzy się wpisuje, ale 
gdy przyjdzie stanąć przy wyborach, co 
się dzieje? Oto pokazuje sią, że peboźnych u nas 
dużo, ale dzielnych katolików ze świecą szukać trzeba“ 
Pisze to jezuita, ks. Rostworowski. 

„A więc to tak? Choćbyś bracie i siostro ze wsi 
całe życie spędził w udręce i cierpieniu, znosił krzyże, 
jakie Bóg na ciebie zsyła, choćbyś się modlił, chodził 
do spowiedzi, należał do bractw, prowadził życie chrze: 
ścijańskie najlepsze, to nie jesteś chrześcijaninem, jeśli 
przy wyborach oddajesz głos na piastowców! 

„Co więc jest celem księży polityknjących? Cz 
chodzi im o utrzymanie i pogłębienie wiary, czy o po- 
lityczne zawładnięcie masą ludową? Chrystus powie 
dział: „Oddajcie co cesarskiego cesarzowi, a co boskiego 
Bogu", Chrystus rozdzielił rzeczy wiary od rzeczy do- 
czeshych. Chrystus nio stworzył partji politycznej, bo 
Mu nic o to chodziło, alo o duszę ludzką. 

„Onegdaj zapytałem jednego ks, wikarego, gorącege 
zwolennika „Ludu Kat.*, co sądzi on, jego stronnictwo, 
o Witosie i o Stapińskim. W odpowiedzi ks. wikary 
zaczął wychwalać Stapińskiego. Zdamiałem 
się. Powiadam mu, że Stapiński agituje obecnie za ko 
ściołem narodowym, występuje przeciw papieżowi, a więc 
podkopuje fundamenta naszego Kościoła katolickiego. 
Na to ks wikary z całym spokojem odpowiedział mi: 
„To nic, to wszystko nic, ale za to nikt nie 
ma w Sejmie tyle zdolności, żeby potrafił 
wypić tyle krwi Witoesowi i jego stronni- 
kom, co Stapiński*. 

„Bracia kochani! Cały naród zna Stapińskiego jake 
geszefeiarza. Wszyscy wiedzą, jaka jest wartość moralna 
tego przyjaciela żydów i ich obrońcy. Rozpolitykowanemu 
księdzu jednak Stapiński imponuje, pomimo, że robi 
kościół narodowy, że chce rozbić Kościół katolicki. Ks. 
wikary jest zwolennikiem Stapińskiego dlatego, ża on 
występuje przeciwko Witosowi i Piastowcom. 4e to nie 
jest wypadek odosobniony, tego dowód mamy w „Imdzie 
Katolickim“, dla którego metody polityczne Stapińskiego, 
zasadzające się oa szkalowaniu ludzi zasłużonych, na 
rzucania oszczerstw i potwarzy, staiy się chiebem co 
dziennym“. 

Fakta przytoczone mówią same za siebie, 

A teraz my się zapytamy, kto podkopaje wiarę? 
Fiastowcy -— czy księża, którzy tak postępują i pisma 
księże, które szerzą kłamstwa i nienawiść? 


JrJ rdyński 


r Józef ( 


adwokat | odbrańca w sprawach karnych 


urzęduje wakrakowie, ul. Sienna 3, I. p. 
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w b ieinicy pruskiej. 


Podaż ziemi w Wielkopolsce i na Pomorzu, t. j. na 
całym terenie b. dzielnicy praskiej, jest obecnie bardzo 
wielka. Zarówno z Małopolski, jak z Kongresówki, je- 
ździ też coraz więcej ladzi do tej dzielnicy, zwabionych 
niską ceną kupna. Zamieściliśmy już raz pouczenie, jak 
należy postępować przy kupnie gruntów w tej dzislnicy. 
Pouczeni3 to było bardzo ważne, bo przepisy, obowiązujące 
przy kupnie EJ są w tej dzielnicy zupełnie inue, niż 
w innych dzielnicach, a nieznajomość ich przyprawiła już 
niejednego o stratę pieniędzy, a nieraz całego majątku. 
W sprawie tej otrzymaliśmy dwa listy ed naszych czy- 
telników, mieszkających w b. dzielnicy pruskiej, listy, 
które przytaczamy ze wzgłęda na to, że zawierają ostrze- 
żenie i szereg ważnych wskazówek dla mających ochotę 
kupić grunt w tej dzielnicy. 

P. Józet Kania z Grudny Dolnej pisze: 

„Kochani Bracia chłopi w Małopolsce i Kongresówce! 
Uważam za swój obowiązek przesłać wam kilka słów ostrze- 
żenia przed lekkomyślnem kupowaniem gruntu w b, dziel- 
nicy pruskiej. 

Gospodarstwa, które Niemcy sprzedają, nie są w wielu 
wypadkach ich czystą własnością. Zwłaszcza na Po- 
morzu gospodarstwa te są obdłużone, przeważnie 
w Banku chłopskim i w bankach powiatowych. Trzeba o tem 
pamiętać, A dlaczego trzeba, to przedstawię na przykładzie, 

Przychodzisz Bracia do Niemca, widzisz gospodarstwo 
32-mozgowe, budynki murowane, kilka satuk trzody eliew- 
nej, dwie krowy, jednego konia, jednę kozę, a więc gospo- 
darstwo ładne. Powiada ci Niemiec, że żąda za te 5 miljo- 
nów polskich marek. Jesteś pewny, żə robisz świetny inte- 
ros i dajesz mu odrazu 3 miljony, uradowany, że kupujesz 
bajecznie tanio. Nie wiesz jednak, ża to gospodarstwo jest 
obciążone długiam. Adwokat, robiący kontrakt, tego ci nia 
wyjaśni, aż z biegiem czasu przekonujesz się, że za pięć 
miljonów kupiłeś.. dwie krowy, kozę, konia, parę krzeseł, 
dwa łóżka spróchniałe lecz świeże pomalowane, 2a co w Mało- 
polsce zapłaciłbyś najwyżej półtora miljona, albowiem na 
grancie ciąży.. dług bardzo wysoki. Na takie gospodarstwo 
nie można otrzymać przewłaszezenia., Ta się 
więc trzeba mieć ogromnie na baczności i przedewszystkiem 
badać, czy grunta sprzedawana są obciążone 
długiem, ezy nie. 

Jeżeli idzie o gospodarstwa niemieckie, na któ- 
rych niema długu, to na ogół są one droższe od 
takich gospodarstw w Małopolsce i Kongre- 
sówcee. N. p. gospodarstwo, składająca się a 8 morgów 
ziemi, miary galicyjskiej, i zə starych drewnianych zabudo- 
wań, kosztuje, na Pomerza n. p, przeciętnie 16 miljonów 
marek p. Jest to drożej, niż w Małepolsce i Kongresówce. 

Bardzo ważną rzeczą jest podawać władzom 
rzeczywistą, pełną cenę kupna. K'o ją podaje 
niższą, ten traci, bo mu kupno unieważnią, traci na 
łem państwo, a Świetnie wychedzą Niemcy, tak zwani 
bptanci, t. j. ci, co zdecydowali się Polskę opuścić i wrócić 
fo Nismiee, 

Z agentami należy być bardzo ostrożnym. Wogóle po 
badania danego gospodarstwa należy się adać do Gł. 
Urzędu Ziemskiego w Poznanin, tam sprawę przed- 


stawić dokładnie, bo tam otrzyma się wszystkie informacje, 
która nchronią kupującego od przykrych niespadzianek.* 

P. Franciszek Reiffer z Leszna w Poznań 
skiem pisze nam: 

„W „Piaście* i w innych pismach widzi się dzisiaj 
mnóstwo ogłoszeń, dotyczących sprzedaży majątków przes 
najrozmaitsze agentury. Tych agentur nakociła się w ubia- 
głym roku mnóstwo. Na wiosnę 1921 było ich n. p. w Lesz- 
nie dwie, obecnie jest ich 56. Tosamo jest w innych mia- 
stach, Trzeba zaś stwierdzić, że niejeden z tych ajen- 
tów stoi jedną nogą w Poznańskiem, a drugą 
w Prusach. 

Trzeba też pamiętać, że ziemia jest tn mniej 
urodzajna, niż n. p, w Małopolsce. Brak rzez i potoków. 
Przeważnie są piachy, wymagająco dużo nawozów sztucz- 
nych i dużo pracy. Gdy były nawozy sztuczne, gleba, 
dzięki kulturze rolnej, wydawała tu duże. Dziś, gdy 
nawozów niema, wydaje mniej, niż u nas. Trzeba dalej pa- 
miętać, że mórg ziemi w b. dzieluicy pruskiej ma 2500 m2, 
gdy u nas ma przeszło 5754 m’. Gdy się więc czyta ogło- 
szenia o gospodarstwie 90-morgowem, to trzaba wiedzieć, 
że to jost naprawdę gospodarstwo 40-morgowe. Z powodu 
namnożenia się liczby pośredników čena gruhtów poszła tu 
bardzo w górę, , 

Naogół uważam za swój obowiązek, jako Małopolanin, 
będący tu na urzędzie, zwrócić Braciom w Małopolste i Kon: 
gresówce uwagę, że w b, dzielnicy pruskiej na gospodarstwie 
może się utrzymać tylko człowiek, rolniczo naprawdę wyr 
kształcony. Tu nie ziemia plon przynosi, ale naprawdę kul» 
tnra rolna i wytężona praca. Dla naszych ludzi 
lepiej jest kupować ziemię na wschodzie 
ziemię urodzajną, która, przy kulturze przeciętnego Mało 
polanina czy Kongresowiaka, wyższej niż kultura tamtejszeł 
lmdności, przynosić będzie plony gruba wyższe, niż tutejsza.“ 


L >= 


Niedola inwalidów. 


W marcu b. r. miuął rok od czasu uchwalenia przez 
Sejm nowej ustawy, mającej uregulowaćkwestjęinwalidzką. 
Niestety, rok minął, ale poprawa doli iawalidów nia na- 
stąpiła. lawalidzi znajdują się dzisiaj w straszliwej nę: 
dzy. Cisami ładzie, których się niedawno nazywało „ke: 
chanymi żołnierzykami', gdy szli przeciw nawalłe bol 
szewickiej, powróciwszy, jako kalecy z wojny, nie mają 
poprostu co do ust włożyć. Większa część inwalidów, to 
synowie bezrolnych lub małurolnych chłopów, którzy rok 
w rok przez lato zarabiali na utrzymanie siebie i To. 
dzeństwa bądź u bogatszych chłopów, bądź we dworach, 
albe wyjeżdżali na roboty sezonowe. Dziś ludzie ci utra. 
cili zdolność do pracy, a opieki nie mają żadnej. U ma: 
łorolnego czy bezrolnego zawsze była bieda i jest. Trudno 
od niego wymagać, by jeszcze potrafił utrzymać kalekę, 

W tragicznem położenia znajdują się nietylko in» 
walidzi, zapełnie niezdolni do pracy. Jest znaczny zastąp 
takich, eo się wyuczyli jakiegoś rzemiosła, którzy mają 
w ręce jakiś zawód i mogliby z pożytkiem pracować 
dia siebie i społeczeństwa. Cóż jednak zrobić, kiedy 
w żaden sposób inwalida nie może znaleść posady, a z 
strony władz zamiast pomocy napotyka na same trudno- 
ści. Jest tyłe miejsc, nadających się dla inwalidów, jak 
nadzór leśny, drogowy i t, d„ są szkoły dla inwalidów, 
kształcące w tych zawodach, jednak W, tego ro. 


dzsju zajmują ladzie zdrowi, podczas gdy el, co w obro- 
nie Ojczyzny zdrow e utracili, pracy znaieść nie mogą 

Rada ministrów wydaje co jakiś czas rozporządze- 
nia w sprawie dodatku drożyźnianego dla inwalidów. 
Tymczasem tych dodaików sie nia otrzymuje, tylko się 
fostaje zaliczki, a od 1 stycznia b. r. inwalidzi nie otrzy- 
mali nic. 

Do posłów ludowych zwracam się z» prośbą, aby 
się zajęli losem inwalidów, bo naprawdę miedola nasza 
jest coraz okropniejsza. Kto jak kto, ale inwalidzi za- 
slużyli chyba na pewne względy rząda i społeczeństwa. 

Błoński z Harty. 


Matactwa parcelacyjne. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 11 maja wniósł Klub 
posłów P. S. 1. następujące zapytanie do Rządu: 

„Różne Towarzystwa, banki i inne instytucja zostały 
przez rząd upoważnione do przeprowadzania parcelacji mua- 
jątków ziemskich, w myśl ustawy o reformie rolnej, Wiele 
z niech mie spełnia tego zadania, przez co ściągniętych 
zachodu osadników naraża na przeogromne straty ma- 
Że tak 


z 


terjalne, a nawet na utratę mienia i kij żebraczy. 
jest, na dowód przytaczamy fakt następujący: 

W pierwszych dniach marca 1921 r. włościanie z za- 
chodn, z Rudolfem Komadowskim w Temaszowicach, p. Ha- 
saków i. Marcinem Bałewajderem w Woli Darewlańskiej, 
poczta Derewlany, powiat Kamionka Stramiłowa, nabyli 
w Banku Dyskontowym we Lwowio majątek Wolica Derew- 
lsńska, powiat Kamionka Strumiłowa na parcelację między 
siebie w cenie pa 10.000 mkp. za mórg wraz 2 pomiarem 
i kosztami kontraktów i zabndowaniami folwarcznemi, Umowa 
została zawarlą nstnie z dyrektorem tego banku, p. Zaloskim, 
Wskntek tej umowy włościanie owi sprzedali swe gospodarstwa 
na zachodzie, a reemigranci z Ameryki sprzedali swe dolary 
wówczas po 400 mkp. za 1 dolar i cenę kupna zapłacili, Bank 
Dyzkontowy mimo upływu roka dotąd nia zawarł z na- 
bywcami kontraktów, a obecnie żąda od nich pedwyż- 
szen'a ceny kupna do 30.0600 mkp. za mórg, zaś Sąd 
w Złoczowie, jako władza nadopiekuńcza, wytoczył im 
skargę o nieprawne zajęcie majątku na parco- 
lację, tak, jak i 4 innych folwarków, ' nabytych przez inne 
grupy osadników z Zachodu, z powodu, że zostały sprzedane 
po niskiej cenie, przez ce ponosić ma dotkliwą szkodą ieh 
prawy właściciel, małołetui hr. Badeni z Buska, powiat Ka- 
mionka Strumiłowa, któremu, oprócz sprzedanych, pozostało 
b najpiękniejszych i największych folwarków, browar, pa- 
rowa cegielnia i około 20.000 morgów lasu. 

Osadnicy owi, w liczbie około 200 rodziń, którzy mają 
być ostoją polskości na wschodzie, nie mogą żądanych pod- 
wyżek cen zapłacić, bo są biedni i gotówki nie mają Żadnej, 
nie mają za eo pobudować budynków i nabyć potrzebnych na- 
rzędzi i inwentarza, oraz środków żywności, wskutek czego 
grozi im zupełna ruina, zwłaszcza jeżeli Bank Dyskontowy, 
R szczególnie Sąd, ściągną z nich po 30.000 mkp. za mórg. 

Wobec tego zapytujemy Rząd, czy sprawa przytoczona 
i jej podobne są mu gnane? Czy zechce niezwłocznie nczy- 
nić co należy, by z osadnikami zawarto natychmiast kon- 
trakty kupna sprzedaży gruntów po cenach pierwotnie ngo- 
łapnych ? Czy Rząd gotów złożyć interpelantom sprawozda- 
ble z tych spraw do dni 30?“ 


W obronie biedaków. 


| Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu wniósł 


poseł Stanislaw Plocha imieniem Klubu posłów P, S, L. 
nastepujący wniosek nagły w sprawie zamiany zabra- 
nych drobnym gospodarzom przez rządy zaborcze w cza: 
sie wojny na cmentarze dla poległych, na wojskowe 
kolejki podjazdowe, względnie na koleje szerokotorowe, 
działek ziemi na inne działki z przylegających majątków 
rządowych, a w tych miejscowościach, gdzie majątków 
takich niema, o wypłacenie odszkodowań za zabrane 
ziemie: 

„W czasie toczącej się wojny światowej w wielu oko- 
licach naszego kraju rządy, prowadzące wojnę, zmuszone 
były na miejscach stoczonych bitew zajmować pewne prze- 
strzenie zlemi na cmentarze dla poległych. Niezależnie 
od tego rządy te zabierały ziemię bądź te pod budowę 
'wojskowych kolejex podiazdowych, bądź też szerokoto- 
rowych, Nie pytano wónczas, slo kogo ziemia należy, ale 
zajmowano przestrzeń najbliższą, a w drugim wypadku 
najbardziej odpowiadającą celowi, wskutek czego zaszły wy- 
padki, że nieraz małorolnym gospodarzem zabrano po 
morgu i więcej ziemi. Brano ziemię na ten cel i a więk- 
szych majątków, ale zajęta drobna przestrzeń przy więk. 
szym obszarze nie czyni właścicielowi posiadłości takiej 
różnicy w jego warsztacie gospodarczym, jak drobnemu rol- 
nikowi, który pomimo, że nie korzysta z odjętego mu w ten 
sposób terenu, opłaca jeszcze zeń wszelkie, ciężary zarówno 
na rzecz państwa, jako też i na rzecz samorządu. Wielu 
z takich gospodarzy małerelnych, zwłaszcza w tych okoli- 
cach, gdzie się parcelnją majątki państwowe, zwracało się 
de Urzędów Ziemskich z prośbą o zamianę zabranej im 
przestrzeni na odpowiednie parecle z parcelowanego ma- 
jątku, lecz prośby ich z powodu braku odpowiednich rozpo- 
rządzeń władz wyższych, nie zostały uwzględnione, W tych 
miejscowościach, gdzie majątków do parcelacji niema, po- 
szkodowani winni mieć zabrane im przestrzenie zapłacone 
i następnie odpisane od ich posiadłości. 

Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm uchwalić 
raczy: 

1) Wzywa się rząd do wynagrodzenia poszkodowa: 
nych za grunty, zajęte przez władze okupacyjne, pod 
cmentarze wojskowe, wojskowe kolejki podjazdowa. 
względnie kolojs szerokotorowe i-dotąd na cele te w ażycia 
będące; 2) odszkodowanie winno być nskutecznicna przede- 
wszystkiem w drodze zamiany na ziemię“, 

D 


` a B a 
Wnioski i zapytania. 

G większy żełd dla żołnierzy. W sprawie tej wniósł 
swego czasu wniosek poseł Michał Łaskuda i tow. z Klubu 
P. 5. E. Wsjoskodawca podutósł, że wskutek nieustannie 
wzrietającej urożyzny żołd, wypłacany żołnierzom polskim, 
staje s'ę coraz bardziej znikomy, nie wystarcza bowiem na 
pokrycie najkonieczniejszych sprawunków. Leży w interesie 
sprawności armji, aby Żołnierz był zadowolony, aby nie pos 
trzebował wyrzekać się najkonieczniejszych rzeczy. Dlatego 
też wnioskodawcy proszą o takie wymierzenie źołdn Żołnie: 
rzom i podoficerom, któreby odpowiadało stosunkom dro- 
żyźnianym. 

O księży na kresy wschodnie. Ruch osadniczy n 
kresach wschodnich rozwija sig ciągle. Państwo musi my“ 
śleć o zapewnienia osadnikom wszystkiego, coby ich chr» 
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s 
uło od wynarodowienia, utrzymywało w nich polskość 
| przyczyniało się do podniesienia kultury. W sprawie tej 
wniósł poseł Michał Łaskuda i tow. z Klubu postów 
P. 5. L. wniosok, wzywający rząd, aby się zajął utworze- 
niem w Małopolsce wschodniej, tam, gdzie zostały rozparce- 
lowana majątki a niema kościoła polskiego, ekspozytur 


i o przydzielenie księży. W tymsamym wniosku domaga się | 


poseł Łaskuda, by rząd przyszedł z wydatną pomocą na 
dokończenie bndowy kościoła rzyrasko-kat. w gminie P o- 
łowce w Czortkowskiem. Gmina ta posiada znaczną liczbę 
Polaków, których jednak nie stać na dokończenie budowy 
i którzy dlatego muszą chodzić na nabożeństwa do cerkwi 
ruskiej, 


Rady gospodarcze. 


Wałkowanie zasiewów zboża. Wałek do przysposo- 
bienia ziemi pod „zasiew zbożą jest bardzo mało w naszym 
kraju nżywanym, "choć to narzędzie w gospodarstwie wielce 
jest użytecznem, Po każdej orca ngorów zostają zwykle 
grupiaste spiekłe skiby, które powinny być skruszone, sprosz- 
kowane, czego jednak sama brona, choćby najlepsza, bez po- 
mocy wałka nie dokaże, ĮI ziarno na przewałkowaną rolę 
w równiejszych zasieja się odległościach. Naostatek i mierzwę 
stajenną słomiastą, pomimo całej staranności oracza, trudno 
jest tak przeorać, żeby ją skiba całkowicie przykryła, połą- 
czyć ją więc z ziemią można tylko za pomocą wałka. Kto 
więc na zimę podoraną rolę, na wiosnę wprzód uwlecze 
i zwałkuje, a potem dopiero zasieje, zawłoczy i jeszcze zwał- 
kuje, ten niezawodnie przy zbiorze znaczną spostrzeże różnicę 
w sprzętach z roli, w tym sposobie przyrządzonej, w porów- 
naniu z plonami z roli, podług dawnego trybu zasianej. 
Przy wałkowaniu zważać atoli trzeba na stan roli, w jakim 
się w czasie siewu znajduje. Jeżeli o tyle przeschła, że się 
za broną ziemia przesypuje, wledy śmiało użyć można wał- 
kowania, lecz jeżeli jeszcze mokra, to ziarno wrzucone w zie- 
mię, tylko przywiec, a do wałkowania sposobnej pory ocze- 
kiwać należy. Jęczmień, owies, chociażby jaż powschodziły, 
bez wszelkiej obawy wałkować można. Wałkowanie ma jesz- 
cze i tę zaletę, że przyciskając powierzchnię roli, zasklepia ją 
ł nio pozwala ulatniać się wilgoci, która jest potrzebna 
do porostu i życia roślin. Słowem, nie ma ani jednego ga- 
tuaku ziemię któryby się nia dał wałkować, byłe tylko czas 
był tralnie użyty. (o do siewu oziminy, to dodać należy, 
Że lepiej go tylko zawłoczyć, niż wałkować, gdyż.pozostające 
gradki, zasłanidją młode rośliny przed ostrością zimowych 
wiatrów, zaś po zimie, zwłaszcza na gruntach marszatych, 
kiedy korzonki obnażone z ziemi, którą mróz rozsadził, wy- 
stawione na działanie powietrza, niechybnej oczekują za- 
traty, wtedy przewałkowanie nratować je może, 

Sposób hodowania Inu pięknego. Na Śląsku, gdzie 
jak wiadomo, zajmują się wielce uprawą lna, używają nio- 
którzy gospodarze sposobu, przez który uzyskują nieocenione 
korzyści. Po nrośnięciu Jna na 2 do 3 cali wysokości gipsują 
'qodczas pogodnego wieczora cały zasiew, to jest, posypują 
ten gipsem nawozowym, jak najmielej ntłaczonym, rozsiewa- 
jac go po roli Jub grządce, co czynić należy po kilka razy 
zawsze przed rosą albo deszczem; przez to działanie nietylko 
Łe mnszka zupełnie zniszczeje, lecz i len nrośnie jak naj- 
piękniej, o czem może się kaźdy przekonać, zrobiwszy naj- 
pierw próbę na kawałka zasianej lnem roli lnb grządki. 
A 


Czy macie we wsi Koło P. S. L.? 


Posiedzenia sejmowe ubiegłego tygodnia staly zno- 
wu pod znakiem walki o monopol i przeciw monopo- 
lowi tyteniowemu. Obrońcy fabrykantów tytoniowych, 
a przeciwnicy monopolu, mianowicie chrześcijańska đe- 
mokracja i skulszczacy, wnieśli na posiedzeniu dnia 
23 maja interpełację, zarzncającą wiceministrowi skarbu; 
drowi Mikuleckiemna, ni mniej ni więcej, — tylko 
wzięcie łapówki od jakiegoś dostawcy tytoniu i to ła- 
pówki w kwocie pół miljona marek. Oskarżenie swa 
oparli na opowiadaniu jakiegoś węgierskiego żyda, któ. 
remu to znowu opowiadał jakiś żyd szwajcarski, a które 
to opowiadania zebrał przecirzta Berger, obecnie Gó- 
rzyński, właściciel fabryki tytoniu i papierosów pod 
firmą „Sarmacja“ w Poznaniu, tejsamej, której współ- 
właścicielem jest ka. Adamski, przywódca chrzeńcijań- 
skiej demokracji. Samo zestawienie tych nazwisk mówi 
za siebie. Dwóch żydów, z których jeden ma mieszkać 
na Węgrzech, a drogi w Szwajcarii, trzeci przechrzta, 
a czwarty ks. Adamski! Trzeba stwierdzić, ża w czasie, 
kiedy p. Mikulecki miał rzekomo wziąć pieniądze od 
jakiegoś żyda, był dr Mikulecki tylko szefem biura 
prezydjalnego i nie miał nic z monopolem tytoniowym 
do czynienia. To też na następnem posiedzeniu Sejmu 
min. Michalski odpowiedział odrazu na ową interpelację, 
stwierdzając, że p. Berger-Górzyński już w styczniu 
1920 r. w piśmie do ministerstwa skarbu poczynił te 
zarzuty p. Miknleckiemn. Ówczesny minister - skarbu, 
p. Władysław Grabski, stwierdził protokólarnie, że za- 
rzuty p. Bergera są bezpodstawne. Z początkiem b. r. 
p. Berger znown stawiał te zarzuty i ministerstwo 
skarbu znowu stwierdziło ich bezpodstawność. Obecnia 
p. Berger zwrócił się do prokuratorji państwa, która 
przeprowadzi śledztwo. Wniesienie tej interpelacji miało 
na celu skompromitować urzędników skarbu i być bro- 
nią przeciwko monopolowi, który endecja i cebrześci- 
jańska demokracja z taką zaciekłością zwalczają, choć 
fabrykantami są w Polsce w dwóch trzecich żydzi. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 23 maja wiceminister 
Mikulecki odpowiadał przeciwnikom monopolu. Stwier- 
dził, że na monopol państwo nie poczyniło żadnych 
wkładów gotówkowych, że w ubiegłym roku dochód 
z dwóch tylko rządowych fabryk tyfoniu był wyższy 
dla państwa, niż z 15 fabryk prywatnych. Obliczenia 
wykazują, że z monopelu może mieć skarb państwa 78 
miljardów, podczas gdy przy wolnym handlu tytoniem 
53 miljardy. Następnie na podstawie cyfr i dokumen- 
tów wykazał dr Mikulecki bezpodstawność zarzntów 
prawicy przeciw monopolowi i wielkie korzyści państwa 
z wprowadzenia monopolu. 

W ciągu dyskasji przedstawiciel Klabu mieszczań: 
skiego, poseł Krajna, oraz przedstawiciel Klubu Feodo- 
rowicza, p. Suligowski, oświadczyli się przeciw mo- 
nopolowi, pos. Pączek, imieniem socjalistów, za monoto- 
lom. Na następuem posiedzeniu wielką mowę przeciw 
monopolowi wygłosił pos. Wierzbieki. Podczas tego 
przemówienia przyszło „do sceny między posłem Sknpem 
z chrześc.-demokracji, la posłem Szmiglem. Pos. Skup 
powiedział posłowi Szmigłowi jakąś ordynarność. Na to 
pos. Szmigiel zawołał do niego: „Stul pysk, bo dam ci 
w mordę!“ Awantura trwała chwilę, poczem marszałek 
wykluczył posła Szmigla z posiedzenia. Pos. Skup tłu- 
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maczył się, że mie zarzucał posłowi Szmiglowi czynów 
zbliżających. Po przemówienia jeszeze szeregu mowców, 
niędzy nimi posła Średniawskiego za menopołem, 
sabrał głos referent pos. Kędzior i zbiwszy wywody 
przeciwników monopola, prosił Sejm o uchwalenie mo- 
sopolu. Głosowanie nad monopolem wyznaczone na wto- 
rek 30 maja 


[I 


|niemieckie, w dziedzinie gospodarczej, kolejowej i t. d 
na Górnym Śląsku, został już zatwierdzony przez Sejm 
poiski i parlament niemiecki, objęciw przyznanej Połsce 
części Górnego Śląska nie stoi jaż nie na przeszkodzie. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ekjęsie tej części 
Górnego Slaska przez państwo polskie nasłągi dnia 
20, najaóźniej z4% 75 b. m. Objęcia dokona armja pol- 


Poza monopolem tytoniswym obrady dotyczyły |ska pod komeadą gen. Szeptyckiego. Wojewodą 
spraw drobniejszych. Na posiedzeniu 23 maja Sejm|śłąskim mianowany został poseł Józef Rymer, członek 
przyjął statut państwowego instytutu meteorologicznego, | Narod. Partii Robotaiczej, zastępcą wojewody dyrektor 
poczam obradował nad ustawą e upoważnienia ministrów | Zygmunt Żebrowski. 


przemysłu oraz skarba do ograniezania wywozu, wwozu 


Przed kilku miesiącami odbył się w Warszawie 


| przewoza towarów. Sprawozdawca, poseł Moraczew-|zjazd ministrów spraw zagraniczsyeh państw nadbałty- 


ski, wykazał, że urząd przywozu i wywozu kierował 
wę głównie interesami przemysłowców i kapeów. Imie- 
xem P. S. L. przemawiali posłowie Buzek i Grzę- 
lzielski. Oświadczyli się oni za zniesien'iem urzędu 
wzywozu ł wywozu, jeduakże przeciw daniu rządowi 
Fielkich pełnomocnictw. Zaproponowali odesłanie ustawy 
lo komisji, co tez Sejm uchwalił. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 34 maja przyszła pod 
brady sprawa ratyfikacji układu poiske-niemieckiago 
w sprawie Górnege Sląska. Referował pos. Korfanty. 
Imieniem naszych posłów zabrał głos pos Grzędziel- 
viki, wyrażając ubolewanie, że mis dano poslom €Zasu 
lo gruBtownezóo zbadania układu. Z głosów w parla- 
nencie niemieckim wnosić należy, że układ ten wypadł 
raczej na korzyść Niemców. Ekudowcy jednak, uznając 
łoniosłość sprawy, postaBowili głosować za zatwierdze- 
niem tego układy. (wyjaśnienia dawał delegat polski do 
3enewy, p. Olszowski. Układ ten reguluje sprawy 
ipołeczne i gospodarcze na Górnym Śląsku. Po przemó- 
wieniach szeregu mowców Sejm uchwalił ratyfikację 
ego ukladu. 
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Przegląd polityczny. 


Konferencia w Genui, skończyła się, jak już do- 


ułeśliśmy, nie przyniósłszy tego, czego chciał Bloyd: 


deorgs. Sowiety nie zostały ofiejalnie nznane i tylko 
Watykan zagalopował się, zbyt szybko skłoniwszy się 
ło ich uznania, co spowodowało wybitnego pisarza re- 
yjskiego, Mereżkowskiego, da wystosowania do 
Djea św. lista, wyrzucającego Ma sojusz z rządem, zło- 
waym z ludzi, których ręce ociekają krwią niewinnych. 
Jeżeli chodzi o Polskę, to delegacji polskiej udało się na 
konferencji w Genui zbliżyć do Anglji, nia zamącając 
naszego stosunku z Francją. Udało się też nzyskać dane 
do tego, że nie będziemy już długa czekać na ostateczna 
ustalsnie naszych granic wschadnich. Znaczy to dość 
dużo. Jak rozwścieczeni są Ukraińcy, tego dowodem 
jest fakt, że gdy minister Skirmunt w powrocie 
g Genui zatrzymrł się w Wiedniu, dokąd był zaproszony 
przez prezydenta republiki anstrjackiei, trzech oficerów 
ukraińskiej armji Petruszewicza, awanturującego się 
w Earopie o oderwanie Galicji wschodniej od Polski, 
obrzuciło go w hotelu, gdy szadł na przyjęcie, zgniłemi 
jajami. Napastnicy zostali schwytani i ukarani 14-dnio- 
wym aresztem, zaś rząd austrjacki zoLowiązał się wy- 
dalić z Wiednia przedstawiciełstwo dyplomatyczne nie- 
istniejącego zresztą rządu Gałicji wachodniej, na którego 
czele stei Petruszewiez. 

Wobec tego, że układ, regulujący stosunki polsko- 
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ckich. Zawartą została umowa, na podstawie której pań- 
stwa nadbałtyckie miały na konferencji w Genui iść 
razem z Poissą. Umowę tę rozpatrywał onegdaj sejm 
fiałandzki. Wpływy Niemców we Fralaadji okazały się 
za silne, bo sejm finlandzki edmówił zatwierdzenia tej 
umowy, powołując sią na to, że F'inłandja nie chce być 
narzędziem w rekach polityki francuskiej, z którą Połsia 
jest związana. W Fimiandji jest obecnie przesilenie rzą 
dowe. Gdy ono się skończy, zobaczymy. czy Finłandja 
istotnie odłączy się od porozumienia 2 Łotwą, Estonją 
i Polską. 

W Amgljr prasa występuje ostra przeeiwko Lloyd 
George'owi. Panajs przekonanie, że będzie en masia 
ustąpić. | 

Dnia 31 maja mieli Niemcy zapłacić Framcji przy: 
padającą na ten rok ratę kontrybucji wojennej. Zdaje 
się, że Francja udzieliła Nismcem dwu tygodui zwłoki. 
Niebezpieczeństwo więc ostrego zatargu na razie została 
usunięte. 


Jak rosjanka opisała swój udział 
na mszy św. papieża Leona Xiii. 


Z regyjskiego przetłomaczył Jakób Bojko. 


(Dokończenie). 


| 


Leon ANI znakomicie rozpoznawał ludzi r ni 
dziw, boć nabył praktyki dostatecznej przez 26 lai 
apostolstwa. 

Ale jak korzystał ze sposobności, by nukrzepiać 
w wierze? Ciekawa scena rozegrała się, gdy Leon XIP 
błogosławił księżnę i jej syna. 

Kiedy się zbiiżał ku nim, zauważyłam, że jeden 
z kardynałów skłonił się ka Niemu i coś szepnął. 

Ani jeden maskit nie drgnął na twarzy Ojca ŚW. 
iakby mic nie słyszał Kiedy księżna z synem upadli 
ma do móg, zapytał ich: — Skąd wy? 

„Księżna była w religijnej ekstazie. Odmłoduiał 
i wypiękniała! 

Spodziewając się ciekawych rzeczy, tłum się zbił 
koło papieża. Mnie udało się stanąć blisko i zaraz 
w kościele notowałam słowa papieża. 

Mówił powoli, nieco jakby teatralnie, Gdy księża 
odpowiedziała, skąd przybywa, skinął na jej syRa, pO 
łożył rękę na klęczącym młodzieńcu i mówił: A 

„Dziesię moje, synu mój! Widzę ogień młodzień 
czy w twych oczach, znamię wiary na twam czole! Cie 
{bie czeka jeszcze daleka, nie Iskka droga. Twoja SĄ 
zaczyna, a moja sią kończy. Od ciebie zależy, czy ta 
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droga będzie godna Pana Boga i imienia, które nosisz: 
Twój ród —- jeden z tych sławnych rodów, którym 
szczyci się Keściół katolicki. Przodkowie twoi bronili 
zawsze papieskiego tronu. Idź i ty, synu mój, tym 
sławnym torem, który wiedzie do tronu Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. Ja, pierwszy sługa Zbawiciela, bło- 
gosławię cię apostolskiem błogosławieńsuwem na drogę 
żywota. Będzie on lekki i sławny. Bądź prawdziwym 
i wiernym katolikiem, zaszczycaj papieski tron. Pau 
szczodrze wynagrodzi swe sługi. Pamiętaj tę chwile, 
mój synu. Przyjdzie czas, że muie już nie będzie, Bóg 
powoła mnie do siebie; nie zapomnij tej chwili, mój 
synu. Będziesz pamiętał moje słowa?“ 

Młodzieniec podniósł na papieża oczy i rzekł; „Tak, 
Ojcze św.“ 

„Błogosławię więc ciebia na mocy władzy, danej 
mi od Boga, teraz i na wieki". 

I polożył rekę swą na głowie młodego księcia, 
podniósł oczy ku niebu, a usta jego szeptały modiitwę. 

Kiedy młodzian wstał z kolan i odszedł ną stronę, 
twarz jevo wyrażała wielkie zadowolenie. Czułam, że 
iniema siły, któraby tego lanatycznego katolika oderwała 
od drogiej mu wiary. 

Poznałam także, jak wielkim dyplomatą i polity- 
kiem był Leon XIH. Z jaką znajomością ludzkiego 
serca utwierdzał katolicyzm! jak umiał pogodzić czu- 
łość serc! 

Wszakże ja byłam obca, intego wyznania, chłodna, 
a byłam wzruszona, cóż powinni byli czuć wierni i wie- 


rzący ? 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
Z dzienników dowiedziałam się, że cała ta cere- 


monja trwała 6 i pół godziny. Jak On mógł, przy swym 
wieku, wytrzymać tylo godzin? 

Teraz, kiedy już Leon XLII nie żyje, kiedy nszedł 
tam, gdzie idą wszyscy śmiertelnicy, tuk bogaci jak 
biedacy, mądrzy, znaczni i prostaczkowie, słudzy Boga 
i słudzy lndzi, często wspominam scenę błogosławienia 
i przemowę do, młodego ksiecia. 

Ze śmiercią Leona XIII katolicki Kościół utracił 
wielkiego dyplomatą i wielziogo krzewiciela swej wiary. 
Jego już niama, ale obraz Jego bedzie długo żyć w tych 
sercach, którzy Go widzieli i których On błogosławił. 

F (Gtoriczeskij Wistnik). 


Ważne dla emigrantów | resmigranłów. 

W Warszawie, przy al Marszałkowskiej 63 
dstnieje instytucja spoleczna, p. m: Polskis Towarzy- 
stwo Kołonjalne, ciesząca się poparciem władz i urzę- 
dów państwowych, która wybierającyr się dogA me- 
ryki, Brazylji i t d. udziela wszelkich wskazówek 
przed wyjazdóm. Każdy winien zwrócić się do P. Tow. Kol. 


m 


5 


po informacje ustnie bądź listownie, wystrzegając się infor- |nić znowu naszej 


macyj od pośredników i spekalantów, którzy tylko czyhają 
ma kieszeń emigranta i najczęściej nieświado:ność jego wy: 
zyskują. 

Kto wrócił do kraju z wędrówki, a nie wie, 
gdzie się ruszyć i co czynić, winien sie równieź zgłosić 
nstnie lnb piśmiennie do Polskiego Tow. Kol. po wskazówki 
1 informacje. Kto zamierza kupić sobie gospodaretwo rolne, 
etwarzyć warsztat rzemieślniczy, czy do spółki z kim ianym 
pragnie założyć fabrykę, niach przedewszystkiem za swoim 


projektem zwróci się do Poł. Towarzystwa Kolonjat. 
nego w Warszawie, ui. Marszałkowska 63. 
Towarzystwo te zrzesza Polaków, powracających 
z Ameryki, pod hasłom wzajemnej pomocy i jest przytem 
pod kontrolą urzędów państwowych, daje więc każdemu 
gwarancję dobrego, obsłużenia i źródłowych infugmacyi. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 4 czerwca: Zo- 


słanie Ducha św.; poniedziałek, 5 czerwca: Poniedzistek 
Zielonych Świąt; wtorek, 6 czerwca: Norberta; środa, 


7 czerwca: Roberta; czwartek, 8 czerwca: Medarda; piątek, 
9 czerwen: Follcjana; sobota, 10 czerwca: Małgorzaty: rie- 
dziela, 11 czerwca: Trójcy Przenajświętszej. 


Echa zajść w Poznaniu. 


Komisja, wydalegowana przez rząd do Poznania 
dla zbadania zachowania się władz dnia 16 maja pod- 
czas zjazda P. S. L, złożyła w niedzielę sprawozdanie 
ministrowi spraw wewnętrznych. Wysłuchawszy sbrawo: 
zdania, minister zarządził dyscyplinarkę i zawiesił w u- 
rzędowaniu starosta grodzkisgo Mravincsicza, komen- 
danta poicji w Poznaniu Kazimierza Kuklasińskiego, 
kierownixa komisarjatu policji Józ. Cieśiińskiego i przo- 
downika tegoż komisarjału Ludwika Smarzyńskiego. 


Prezes Witos, wraz a posłem Janem Dębski m, 
wiceprazesem Klubu posłów P. S. L, wyjechał we środę 
dnia 24 maja b. r. do Sofji, stolicy Bułgarji, na kongres 
tamtejszej partji ludowej, w którym miary wziąć udział 
delegacje stronnictw ludowych rolniczych a kilku państw 
Europy. 

władystaw Mickiewicz, syn Adama, bawił w ubie. 
głym tygodnin w Krakowie. Młodzież uniwersytecka i szkół 
średnich urządziła synowi wieszcza owacyjne przyjęcie. Pod 
pomnikiem ojca przedefilowały w obecności syna wszystkie 
szkoły krakowskie, wznosząc okrzyki ma cześć sędziwego 
gościa. Władysław Mickiewicz liczy lat 85. 

Podwyżka taryf kolejowych. Z dniem 1 czerwca 
b. r. podwyższone zostały ceny biletów i opłat kolejowych 
Na odległość do 200 klm bilety podwyższone zostały o 509/,, 
na odległość 300 klm około 400/,, na 400 klim około 309/,. 
Tarytę towarową podniesiono o 150"/,. + 

Miljonówka. W ostatuiem ciągnienia miljonówki wy: 
grana padła na Nr 0,470.024. 

Polski Czerwony Krzyż jest instytucją, której ezłon- 
kiem powinien być każdy obywatel. Wiemy 
wszyscy z wojny, jakie usługi oddawał Czerwony Krzyś 
rannym i chorym żołnierzom. Mamy własna państwo, własną 
armję, nie możemy wiedzieć, czy nie będziemy musieli bro- 
niepodległości, pawianiśmy więe robić 
wszystko, by ma wszelżą ewentualność być przygotowanymi. 
O potrzeby armji stara się rząd, o opiekę nad żoł: 
nierzem starać się musi całe społeczeństwo 
Wzywamy tedy wszystkich światłych ludowców do zapi 
sywania się naczłonków Czerwonego Krzyża 
Zgłeszenia przyjmnje każda starostwo. 

Wariość mienia, przydzielonego Polsce w Gdań- 
sku, wynosi z górą 44 miljardów mkp. Największą wartośc 
przodstawiają przydzielone Polsce koleje gdańskie. 


pz, 


4 F yh" "i f skdożś rgs lgs txi s: Argis 4. v. -E "Tv, 
Odrarcie napaści. Jedno z brukowych pism krakow pisze nam, ża telagram, nadany przez niego w Będzinie 
skich napadło onegdaj na posła Narcyza Potoczka'|dnia 14 kwietnia b. r. e godzinie 6 wieczór, jako pilny, 
zarzucając mu rozmaite rzeczy m powodu rozdawnictwa |do Wadowic Górnych koło Mielca doszedł do adresata do 
drzewa dla poszkodowanej wojną ludności powiatu nowo-|piero o godzinie 6 wieczór 20 kwietnia b, r, a więc pe 
sądeckiago, Dnia 22 maja b. v. zebrali się esłonkowie Po. |sześciu dniach. Winę ponosi Urząd pocztowy w Mielcu 
wiatowej Rady odbudowy w Nowym Sączu i po omówieniu | który ten telegram trzymał od dnia 15 kwietnia przez pięć 
tych ataków wystosowali do posła Narcyza Potoczka pismo, | dni. Stosunków tego rodzaju tolerować niepodobna. Sprawą 
w ktorem odpiereją z oburzeniem ataki na niego i stwier- | powinna się zająć dyrekcja poczt. 
dzają, że działalność posła Narcyza Potoczka byłu zupełnie Fuszer. Stowarzyszenie geometrów w Krakowie donos 
bezinteresowna i miała na celu jedynie debro ludności, |nam. Od dłuższego czasu grasuje w powiecie krakowskim 
wszelka zaś prywata lub cele polityczne były mu zupełnie | niejaki Malinowski, drogomistrz Rady powiatowej, który 
obce. Pismo to podpisali wszyscy członkowie Powiatowej | bezprawnie wykonuje po gminach pomiary, nchodząc między 
Rady odbudowy, a mianowicie pp.: dr Jun Steorkowiez,|ludnością za inżyniera-geometrę, Ta jego pomiary narażają 
Józef Wójcik, Józef Kubisz. Jau Słaby, burmistrz |lndność tylko na szkodę. Gmina Mogiła n. p. oddała mu 
Muszyny Antoni Jurczak, Józef artak, inż. Maurycy |pomiar sprzedawanego przez się gruntu, a p. Malinowski 
fuszowski i Stunisław Barbacki. tak pomierzył, że zamiast z gruntu gmiunsgo zrobił pomiar 
Slub. Dnia 22 maja b. r. odbył się w Marszowieach |z gruntów cudzych  Wynikł stąd proces, gmina musiała 
ślub Andrzeja Stachnika z Wiatowie z Marją Jelon-| ponieść koszta i wrócić cenę kupna. Byłoby wskazanem, by 
kówną, córką zuanego działacza z Marszowice. Młodej pa- | województwo zrobiło, co należy, żeby usunąć fuszera. Do 
rze szczęść Boże! Na wesela pamiętano o stronnictwio i ze- | biur technicznych geometrów zgłaszają się liczni zdemobili- 
brano od gości weselnych 4500 mkp. na fundusz wyborczy |zowani teetnicy za studjami i nie znajdują zajęcia, a tym- 
P. S. L. Przykład ten powinien znaleść naśladowców! czasem różne indywidua trndnią się fnszerką, odbierają lu 
Zjazd koleżeński ebsolwoniów Państwowej Szkoły | dziom fachowym pracę, a ludność narażają na straty. Sprawę 
przemysiu drzewnego w Zakopanem odbędzie się w dniach | tẹ polecamy uwadze województwa. 
2 i 3 lipca b. r. w Zakopanem. Chcący wziąć udział w zje Paskarska ochrana w Sierszy. Onegdaj wybrało się 
bdzie, powinni się zgłaszać pod adresem: Roman Olszow-|szereg gospodarzy z krakowskiego, między innemi z Czyżyn 
ski, Szkoła przeiwysłu drzewnego w Zakopanem. Mogiły, Krzesławie i Grębałowa, do Sierszy po węgiel. Gdy 
kowe letnisko. W Lanekoronie, w Małopolsce, two- |sią zjawili w obrębie kopalni, obstąpiła ich gromada miej 
"zy się przy pomocy rządu letuisko, Ozolica jest prześliczna, |scowych paskarzy, wygrażając, że im pakaleczą konie, jeżel 
miasto czysto polskie. Zawiązało się Towarzystwo, któro | będą jeżdzić po węgiel. Paskarze ci wykupują deputaty wę 
przystępuje do budowy szeregu will wśród lasu, Gmina ma |głowe od robotników i usiłują nie dopuścić nikogo do z2@ 
do sprzedania parcele pod budowę will. Wszelkich wyja-| patrzenia się w węglel wprost w kopalni, Możehby zarząć 
nień udziela p. Tadeusz Lorene, zarządca lasów w lanc-| kopalni Sierszy usuuął tę ochrauę paskarską s obrębi 


koronie. kopalni. i 
Wołanie o księdza. Z Żalesia, w powiocia czort- A d A 
kowakim, piszą nam: „Wieś nasza, licząca z górą 1000 Z kroniki żałobnej. 
osób wyznania rzytnsko-katolickiego, ma kościół íi wszelkie 5. p Wawrzyniec Rapaca. W Nawojowej G6 


przybory liturgiczne, a potrzebuje tylko księdza,|rze zmarł po długiej i ciężkiej chorobie dnia 16 maja b. r, 
gdyż parafja, do której ta wieś należy, składa się z 10 |kierownik tamtejszej szkoły, Wawrzyniec Rapacz. Syn chłop- 
wsi, a ma tylko dwóch księży. IMożeby jaki ksiądz zechciał |ski, z trudem przebijał się przez szkoły, walcząc ze skrajną 
R nas zamieszkać. Mamy dla księdza pomieszkanie wygodne, | nędzą, Mimo ciężkiej drogi życia, nie zatracił zapału do 
łodamy opału i część utrzymania. Okolica tu bardzo przy- | pracy nad ludem i pracy tej, jako nauczyciel, poświęcił się, 
jemna, przystanok kolejowy jest w odległości pół kilometra | wkładając w nią wszystkie siły i gorące umiłowanie. Idea- 
»d mieszkania. Szczegółów udzieli pisemnia lub osobiście |Jista, odczuwający całem sercem niedolę ludu, pracował 
komitet kościelny w Zalesin, powiat Czortków, poczta Ko- | nieustanaie na placówkach naatczycialskich, poprzednio 
*adzany. Za Urząd gminny: Michat Stożek, wójt. |w Bolęcinie, potem w Nawojowej Górze, nad podniesieniem 
Wozwania do składek na kościół i szkołą. Że oświaty, otaczając szczegółniejszą opieką m!odzież, Była to 
Zaszkowa, w powiecie lwowskim, otrzymaliśmy odezwę, | dnsza piękna i czysta. Z głębokiego „przekonania krzewił 
wzywającą braci-chłopów do zasilenia składkami fandnszów |ś. p. Rapacz ideą piasiowską na terenie, na jakim praco- 
na budowę kościoła i szkółki w tej wsi, Zaszków leży przy | wał. Niestety, ciężka choroba podcięła jego siły, a wreszcie 
linji kolejowej Lwów-Żółkiew. Wieś zamieszkana jest w dwóch przedwczesna śmierć zabrała Go Z tego wiata. Zmarł, prze: 
trzecich częściach przez Rusinów, w jednej trzeciej przez żywszy lat 37. Cześć Jego pamięci! * 44 i 
Polaków. ?rzad laty Polaków było więcej. Niestety, pod $. p Stanisław Mateja, Dnia 10 maja b. r 
wpływem otoczenia, w ostatnich latach wielu z nich zmie- | zmarł w Zawadzie, w ropczyckiem, długoletni bexretarz 
niło obrządek Jaciński na grecki. Trudno się temu i dziwić, |i radny tej gminy, znany działacz ludowy. Stanisław Ma: 
bo szkoły naokó! ruskie, kościoła niema, a cerkiew jest. |teja. Pracował na niwie polityki żudowej od czasu Ś, p. Es 
Niepodobna patrzeć obojętnie na ruszczenie się powiatu | Stojałowskiego aż do ostatnich dni w szeregach P. 8. L, 
lwowskiego. Przed wojną Światową zaczęto budowę kościoła, | którego był gorącym zwolennikiem. „Gmina straciła w Nim 
jednak zdołano wymarować tylko fundamenta Ludność | jednogo z najdzielniejszych pracowników na polu politycz: 
składa, co może, wierząc, że nauczyciel i ksiądz stać będą' nem, gospodarczem i kulturalnem. Przeżył lat 68. Cześć 
na straży wiary i narodowości naszej. Datki na ten piękny | Jego pamięci! ; SPA, i 
cel przyjmuje Administracja „Piasta“, Braci-chłopów wzy- S. p. Bronisław Gąsienica Siec zka, emery- 
wamy do wzięcia udziału w tem pięknem dziele, towany dyrektor szkoły rolniczej, współpracownik wiola 
Niedbalstwo necztowe. Jeden z naszych czytelników pism ludowych, jeden z najlepszych synów Podhala, zmarł 


w ubiegłym tygodniu,. 
pamięci, 


przeżywszy lat 5l. Cześć Jego 


sse a "IAA 


SkladMHi. 

W Administracji naszego pisma złožone zostały nastę 
pujące składki: 

Ra eegłełlkę wawelską: prez. Wincenty Witas 
30.000 rakp., Redakoja »Piasta< 30.000 mkp. 

Ra Bar karodowy: 4.021 mkp., zebranych na uro- 
czystości familijnej u p. Stanisława Zachary dnia 14 maja b. r. 

Na fundusz wyborczy P. S. L.: Koło P. S. L. 
»Piuste w Chicago za pośrednictwem W. Strojnęgo i W. Demki, 
er Szafrańca i J. Zychewicza 100.000 mkp. Zebrane na 
klubie p. Andrzeja Stachuika z Wiatowie z p. Marją Jelon- 
kówną z Marszowice na wniosek hrata pana młodego, Stani- 
sława Stachnika, 4.500 mkp. 


Baczność luaowcy! 


W Brzezowskiam: Zabrania, w celu zreorganizowania 
dawnych, eraz założenia nowych Rad iudowych w powiecie 
brzezowakim odbędą się: dnia 5 czerwca w Jasieniu, po 
sumie, zaś w (rzeciówce o godz, 5 po połądniu; dnia 
11 czzrwea w Frzysiełnicy, po rumie; enia 18 gzarwca 
w lzdebkach, po sumie; dnia 25 czerwca w Eartkówce 
p godz. 2 po południu, zaś w Babrówoe o godz. 5 po pał. 

Pow. Zarząd P. S. L. 

W Przemsyskiem i sąsiednich powiatach: We wtorek, 
dnia 6 czerwca odbędzie się w Przemyślu wisiki wiec 
łudewy. Reforować będą posłowie: Witos, Babski, Grzę- 
dzielski, Pluta I Teczak. Przybywajcie wszyscy! 

Za Zarząd pow. P. S. L. Kazimierz Kietiyka, sekr. 

W Wieliekiem: We środę dnia 7 ezerwca b. r. od- 
gędzie się w Wieliezce w sali Rady powiatowej o go- 
dzinie $0-taj rane posiedzenie delegatów Rad ludowych 
P. S. L. Sprawy ważne, Powiatowa Rada ludowa. 

W Jarcsławskiem: W piątek, dnia 10 czerwca, 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w Jarosławiu, 
w lokalu przy ml. Poniatowskiego, zebranie delegatów 
organizacji P. $. L. z calego powiatu. Referat objął 
jeden z posłów sejmowych. Na perządku obrad sprawy bar- 
dze ważne, między innsemi wybory uzupełniające do Zarządu 
powiatowego. Jawcie się licznie! Pow. Zarząd P. S. L. 


Zjazd P, $, L województwa kieleckiego” 


W niedzielę 21 maja b. r. odbył się zjazd poli- 
tyczny P. S. L. województwa kielecki+go. Reprezento- 
wane były wszystkie powiaty. Sala byłego kinoteatro, 
wynajęta obecnie na lokal P. S. L. w Kielcach, wypeł- 
niła się uczestnikami zjazdu do ostatniego miejsca. 
Z posłów zjawili się pp.: Płocha, Karlikowski, 
Erdmann, Ostachowski, Jęczmyk, Bujak, 
Kucharczak, i poseł Ziemi wileńskiej p. Uziembło. 
Zjazd, przy udziale przeszło 2 tysięcy delegatów wiej- 
skich i miejskich, zaprotestował uroczyście przeciw za- 
maczowi stronnictw prawicowych, jakoteż i niektórych 
warchalskich stronnictw, t. zw. lewicowych na reformę 
rolną i przeciw rozbijaniu stanu włościań: 
skiego na liczne obozy polityczne, co oczy- 
wiście leży w interesie wrogów chłopa. 

Prezes Zarządu wojewódzkiego P. S. L. p. Sobczyk, 
zagaił obrady i cbjął przewodnictwo wiecu. Przemawiali 
w następzjącyw porządku posłowie: Uziembło z Wi- 


leńszczyzny, Karlikowski, Ostachowski, Erd- 
mamn, kierownik organizacji wojewódzkiej, p. Miciń 
ski, poseł Płecha i cały szereg miejscowych ta: 
dowców. 

Dia konkurencji urządzili tego samego dnia wa 
rynku wiee Thauguttowey, zwerbowali najgłośniejszych 
krzykaczy bolszewickich, jak: Sanójcę z Krakowa, po 
słów Walerona, Smołę i Dere, który przywiózł ze soba 
paczkę ludzi, uzbrojonych w kija. Ale to wszystko nit 
nie pomogło, bo wszyscy poważni ludzie uczestniczyli 
w obradach Piastowców, a na rynku zostało kitem 
nastu endeków, trochę gawiedzi miejskiej i żydki kie 
leckie, bijące brawo Trockiemu—Sanoejey, który 
będzie w Kielcach kandydował na posła żydowskiego 

Nawet na wiecu w rynkn znalazło się trochę Im 
dzi rozsądnych, bo pozwolili przemawiać posłowi Erd 
manowi, który energicznie zaprotestował przeciw roz 
bijackiej robocie Thuguttowców i Sanojcy. Po skończonych 
obradach piastowskich w sali kinoteatru, wielka część 
uczestników obrad udała się na wiec w rynka, i wtedy 
nastrój na rynku zmienił się na rzecz naszego stroski- 
ctwa, co widząc posłowie Waleron, Smola i Duro razem 
ze Sanojcą uciekli wozem, z którego na rymu przema 
wiali, a cały wiec zakończyli posłowie Pizstowcy, którzy 
pozostali na placu boja do samege końca jak przystało 
na szczerych * sumiónnych wodzów rnchu ludowego. 

Franciszek Zając z Opatewskiego. 


Zjaza P, & L województwa Hibalskiega, 


21 maja w niedzielę b. r. zebrało się na wezwanie Za 
rządu wojewódzkiego P. S. L. w Lublinie przeszło 1.504 
delegatów wiejskich z województwa lubelskiego, ażeby 
zaprotestować przeciw zamachowi prawi 
cowych i lewicowych wrogów ludu na reformę rolną 
i przeciw rozbijania jedności chłopskiej przez warchołów 
W sali Towarzystwa muzycznego rozpoczął obrady 
o godzinie 1l-ej przed południem poseł Jan Debski 
jako przewodniczący Zarządu wojewódzkiego P. 8. b 
Do prezydjum wiecu weszli pp. Jan Dębski, Zie 
liński, rolnik z Melgwi. Stefan Wójcik rotnik z Hra 
dieszowa, Albin Kamiński, rolnik z Lublina, Woj 
ciech Rebizant, rolnik z Janowskiego, Adam 
Marciniak, rolnik z Krasnego Stawn, Michał Kar 
piński, rolnik z Lubartowa i prezes Pow. Zarząd 
Kólek rolniczych, inż. Maj z Lubartowa i Stanisław 
Bartnik, rolnik z Puław. 

Poseł Starzyński wygłosił referat o organizacj) 
włościan w P. S. L, poseł Dębski Jan złożył spra. 
wozdanie 2 działalności Sejmu, o sytuacji zagranicznej 
i wewnętrznej mówił poseł Rataj, o reformie rolnej 
poseł Kowalczuk, o nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu poset Błyskosz i p. Kuncewiez 
z Warszawy. Cele i zadania P, S. E. referował red 
Cieplak z Warszawy. W dyskusji zabierali głos pp. 
Zieliński z Mełgwi, Wajtowicz z Bałżye, Woj. 
cieszuk z Cycowa, Kamiński z Konopnicy i immi 
Wyzwoleńcówi z Kurcowa nie pozwolili uczestnicy wie 
ca przemawiać, mimo zgody prezydjum wiecu. Wyzwo 
leńcy mobilizowali zamach na wiec piastewy, rozrzueili 
paczkę nlotnych druków przeciw Piastowcom jednak 
bezcelowóę bo zmobilizowani Thaguttowcy, częścią przy 
łączyli sią do Piastowców, częścią odeszli jak niepyszni 


widząc, że są w błędzie. Broszury thuguttowskie znalazły 
sią wszystkie w archiwum P. S. L. w Lnbliuie; spotka 
je właściwa przeznaczenie w piecu. Nastrój na wiecu 
był podniosły i spokojny, obrady stały na wysokości 
zadania. Szczególnie imponowały .mowy posłów Rataja 
i Dębskiego. O godzinie 5-ej po południa wiec za- 
końiczono. Franciszek Gree od Hrubieszowa. 


Listy. 


Wola Dębińska, w Brzeskiem. Dnia 31 marca odbyło 
się u nas zebranie Rady ludowej P, S. L. „Piast“, Przewo- 
dniczący Rady ludowej gminnej, p, Koczwara, podniósł 
Ww swem przemówieniu, że obecnie obszarnicy z hr. Łubień- 
Exim na czele popierają z całych sił „Lud Katolicki? finan- 
Bówo, clicąc pod płaszczykiem klerykalizmn wykorzystać sy- 
tnację na swoją korzyść. Zebrani uchwalili jednogłośnie po- 
dziękowanie prezesowi Witosowi za wniesienie i przeprowa- 
dzenie ustawy o reformie rolnej, prezesowi Witosowi i posłowi 

rylowi za obroną przed krzywdzącemi ludność zakusami 
zarządu dóbr Dębno, zaś drowi Kiernikowi za posanięcie na- 
Przód prac związanych z reformą rolną i zajęcie przez Urząd 
Ziemski folwarku Wola Dębińska, liczącego 549 morgów, 
i folwarku Perła, liczącego 300 morgów. Ueliwalono też ra- 
Zolucją w sprawia utworzenia Banku rolnego. Kazmiierz 

oczwara, Jam Ciemiega, naczelnik gminy, Antoni Pach, 
ladny, Walenty Witek, Franciszek Roczniak, Jan Hebda, 
Józef Wołek i 60 innych. 

Dąbrówka Tuchowska, w Dąbrowskiem. Dnia 2 kwiet- 
Ria odbyło się u nas zebrinie gminne P. S, L, na którem 
dalozat z powiatowej Rady ludowej omówił sytnację poli- 
tyczną i warcholską robotą innych stronnictw. Uchwalono 
rezolucją naczelnika gminy, p. Michała Gierarła, wyra- 


5 Zając cześć dla prezesa Witosa, Założyliśmy też Koło 
Młodzieży, do którego zapisało się kilknuastu członków. 
| Poznali się już tutejsi gospodarze ná robocie klerykałów 
d l ich miłosierdziu dla chłopów, bo gdy gospodarz księżego 


Olwarkn chciał sprzedać stojącą na tym gruncie wikłinę po 

Umiarkowanej cenie biedniejszym mieszkańcom, to ks. Fortuna, 

| który na wiecach tak narzeka na Piastowców, że krzywdzą 
| bezrojnych i małoro!nych, sam wykupił tę wiklinę u ks. pro- 
j boszęzą i dat ją naganiaczom klerykalnym, którzy ją sprze- 
dają dwa razy drożej. Naganiacze ci, to: Nikiel, Firlej 
l Kwoka, którzy niedawno urządzili szumnie zapowiadany 
wiec, na który zebrało się 5 bab i dwóch mężczyzu głucho- 

 lismych, z których jeden odmówił nawet później wpisania 
Big do ich stronnictwa. Przewodniczący zebrania, p. Jakób 
tdyka zaryglował drzwi i groził strzelaniem z „regul- 

Wertu* (dosłownie) każdemu, któby chciał jeszcze wejść na 
to zebranie. Tak się boją ludowców. Antek z nad Białej. 
Sarzyna, w Łańcuckiem. W gminie naszej byli do 

toku 1990 prawie wszyszy Piastowcami, Dopiero, gdy 
(W 1920 roku powrócił z niewoli niejaki Andrzej Duzak, 
Przesjąknięty bolszewizmem i zapalczywy Stapińszczyk, zdo- 

al zorganizować przy sobie 13 zwolenników. Zaprosił on 

na 25 marca do naszej wioski obrońców ludu z pod znaku 

„Przyjąciela*, którzy urządzili zebranie i chwalą się w swem 

Piśmie, że odnieśli wielkie zwycięstwo. Rzecz miała się zaś 


| 
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w Sejmie dla dobra ludu. P. Sanojea mówił o paszportach 
i gminach zbiorowych, eraz e rołgienin interesów przez po- 
słów Piastowców i domagał się uchwalenia rezolucji i wotum nie- 
ufności dla Piastowców, którzy dorobili się majątków w szachraj- 
ski sposób. Gdy mu przerwał p. Stefan Poitler, zapytu- 
jąc o tych posłów, którzy dorobili się miljonów na nafcie 
i soli, Stapińszczycy oburzyll się na niego, a w „Przyja- 
cielu“ rzucono na niego oszczerstwo, Że przyprowadził do 
biedy kilku obywateli. P. Peitler opuścił wraz z gospoda- 
rzami salę obrad. Wojciech Wośko. 
Raniżów, w Kolbuszowskiem. Dnia 19 marca odbył 
się liczny wiec, na który przybyli gospodarze z Raniżowa 
i okolicznych gmin. Zagaił p. Jan Bielak, który też re- 
| ferował sprawy polityczne. Do prezydjnm wybrano pp.: So- 
| bastjana Kasicę, Antoniego Nogą i Józefa Suskieg: 
z Mazurów. Poważny nastrój wiecu usiłował zamącić em. 
cki naganiacz, p. Jan Ożóg z Sokołowa, ale przeciśny'. 
do muru, wyrzekł się endeków, oświadczając, Za ma zamiar 
utworzyć jakieś nowe stronnictwo, za pośrednictwem którego 
chefałby zapewne zaprowadzić chłopów na pańskie podwórko. 
Ciętą odprawwą dali mu pp.: Pieczak, inwalida Ożóg, 
Drapała i Bielak. Z czynionych mu zarzutów nie po- 
trafił się Ożóg oczyścić. W dyskusji skarżyli się mieszkańcy 
Zielonki na zarządzenie Rady powiatowej w sprawia zwoże- 
nia szutru z odległości 5 mil. Wyrażono hołd i podziękowa- 
nie prezesowi Witosowi i zaufanie P. 8. L. Nawet p. Ożug 
głosował za wotum zaufania dla prezesa Witosa i P. 8. L. 
Drapała Franciszek. Nowak wójt. M. Bliz. Jakób Ożóg. 
Józef Chorzępa. Bartłomiej Nowiński. Jan Nowiński, 
Brzozów. Dnia 18 kwietnia odbył się zjazd delegatów 
z 28 wsi i mężów zaufania P. S. L., oraz zaproszonych osób, 
Na wniosok pro. Dydka, przystąpiono do obrad nad na: 
glącą sprawą gimnazjum w Brzozowie, W dyskusji zabio- 
rali głos pp.: Wojciech Bok z Grabownicy, Rychlicki 
i kierownik szkoły z Orzechówki, Sabat, naczelnik gminy, 
| Niobocki iinni. Gorącą polemikę wywołała podniesiona przez 
ip. Notza sprawa szkoły rolniczej w Huimniskach, -oraz 
sprawy stronnictw. Przemawiali liczni mowcy, między in- 
nymi pp: Jopek z Bliznego, Piecneh z Obarzyma, Zie 
miański z Turzego Pola, Bok, Rychlicki i inni. 
Po trzechgodzinnych obradach, przybył na wiec poseł T o- 
czek, który brał przedtem ndział w posiedzeniu Rady po- 
wiatowej. Poseł Toczek przedstawił najważniejsze sprawy 
aktualne, W niektórych kwestjach dawał też wyjaśnienia 
dr Biały. Między posłem [oczkiem a Pawłem Matuszem, 
naczelnikiem gminy Haczów, przyszło do lekkiego starcia 
w sprawie petycji mieszkańców Haczowa, wniesionej do 
Sejmu przez posła Toczka. Zebrani uchwalili rezolucję, do- 
magającą się przyspieszenia wykonania reformy rolnej, rezo- 
lncję w sprawie gimnazjam w Brzozowie; oraz rezolucją, 
domagającą się, by posłowie ludowi nie dopuścili do rozpar- 
celowania dwora w Ilumniskach w ręca osób prywatnych, 
ale by powstała tam szkoła rolnicza, Karol Notz. 
Radłów, w Brzeskiem. Dnia 19 kwietnia cdbyło BIĄ 
u nas zebranie delegatów Rau ludowych, Zagaił dr Witek 
z Brzeska, przewodniczył p. Józef Mączko zo Zdarca, sse 
kretarzował dr Glazór z Radłowa. * Położenie zawnętrzno 
i wewnętrzne państwa, oraz zamach. wstecznictwa nA re- 
formę rolną i obalenie dra Rieraika omówił wyczerpująco 
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ak: Na wiecu było obecnych nie 1500, ale jakich 300 ln-| prezes P. S. E, poset Witos. W dyskusji zabierali glos 
prawie samych młodych, a między nimi i dzieci ze Sa-|pp.: dr Witek, Kostrzewa, PalLigóski, Dobek, 
Żyny i z okolicznych wiosak, Poseł Marchut przekony- Józol Kuklewiez, dr Konstanty Głazór i wielu innych, 
|*ał zebranych, że przybył dawać oświatę ludowi i opowia- | Zobrani uchwalili rezolucję z wyrazami oburzenia i pogardy 
b jak to avostołowie z pod zuaku Stapitskiego walczą | dla tych, którzy przyczynili sia do obałsnia dra Kieruika 


Ab. 


» domagającą się od posłów ludowych, aby jak najnsilniejjI u nas zamiast po wiecu zostać na walnem zebraniu siład- 


starali się o przeprowadzenie reformy rolnej, rezolucję, do- 
magającą się wniesienia nagłego wnioskn w sprawie znie- 
łienia komisji powiatowych i wojewódzkich dla badania cen 
artykułów spożywczych, rezolucję w sprawie uchylenia obo- 
wiązkn utrzymywania dróg powiatowych przez gminy, wreszcie 
nznanie dla prezesa Witosa i P. S. L. Urządzono składkę 
na Dom ludowy imieniem Witosa w Krakowie. Na ten 
cel złożyli: po 1000 mkp.; dr Witek i dr F. Glazór; po 
po 500 mkp.: Marcin Liro, Franciszek Buwaj i Jau Par- 
tyka; 300 mkp,: Michał Sumara; po 200 mkp.: Adam So- 
bota, Ludwik Kostrzewa, Jakób Dobek; 120 mkp.: Wojciech 
Kurtyka; po 100 mkp.: Józef Mączko, Ludwik Kalita, Fran- 
ciszek Kluza, Stanisław Kluza, Andrzej Maliszewski, Fran- 
iszek Maliszewski, Józef Kuklewicz, Bartłomiej Norek, Józef 
Łoś, Kazimierz Kopeć. Razem 5520 mlp. 
Dr Konstanty Glazór, sekretarz. 

Radargyś! Wielki, w Mieleckiem. Na 20 kwietnia za- 
powiedziano u nas walne zebranie składnicy Kółek rolni- 
czych. Jakież jednak było zdziwienie członków składnicy, 
gdy, przyszedłszy do sali Kasyna, zastali nie walne zebra- 
nie, ala wiec stronnictwa katolicko-ludowego. Na wiec ten 
pościągano wszystkich zanfanych z księżmi na czele z ca- 
łego okręgu sądowego Radomyśl, a hr. Łubieński sprowa- 
dził posła Maślankę, ks. Lubelskiego, jakiegoś Starzyka 
z Tarnowa i Greissa, nauczyciela z Rzochowa. Najpierw 
ke. Lubelski skreślił polityką wewnętrzną i zagraniczną i za- 
Bnaczył oczywiście, że „Piastowcy pchają Polskę do upadku“. 
Pe nim sławny poseł Maślanka starał się ndowodnić, że 
Stapiński więcej w Sejmie pracuje, jak Piastowcy, oraz że 
„Piastowcy rozbijają jedność i ntrącają wiarę katolicką", 
Dziwnem mi się to wydałe, bo wiem, że Piastowcy mają 
w Sejmie 91 posłów, podczas gdy klerykali 7, a Stapiński 
10. Gdzieź więc jest większość i kto jest bardziej npraw- 
niony do robienia zarzntów o rozbijanie jedności, czy stron- 
nictwo, które ma 91, czy to, które ma 7 lnb 10 posłów? 
Smnutnem jest, że ci panowie w tak nienczciwy sposób roz- 
bijają jedność chłopską i do tej roboty używają samych 
chłopów. Mówił potem p. Starzyk i plótł brednie o „intere- 
gach“ Piastowców. Wiemy już, na jakich podstawach oparte 
są te zarzuty, wiemy, że wszystko to bezczelne kłamstwa 
i oszczerstwa. Mówił też o tem, że tylko posłowie klery- 
kalni najwięcej pracnją w Sejmie. Nie wiemy tylko, czy 
w polskim, czy w amerykańskim, bo przecież ci pp. posło- 
wie byli i w Ameryce, a o ich działalności tamże nic mamy 
pewnych danyeb. Wkońcn p. Greiss zachęcił zebranych 
w liczbie 100, samych prawie zaufanych i w gminach 
uprzednio wybranych, by się zapisali do stronnictwa kato- 
licko-Indowego. Uchwalono też i przedłożone rezolucje, bo 
Rie miał kto przeczyć, a nawet Śmiało powiedzieć mogę, że 
nawet połowa zebranych nie wiedziała, co- uchwala. Mrzy- 
rzeł jeden, krzyczał i drugi. Na interpelację jednego ze 
Hnclaczy w sprawie gmin zbiorowych i aseknracji ks. Ln- 
łelski odpowiedział, że „stronnictwo katolicko-Indowe idzie 
'awsze chłopn na rękę, Jeżeli chcecie, to stronnictwo nasze 
dzio głosować przeciw gminom zboirowym*. Rozpacz ogar- 
ia, gdy się słucha tych bredni. Naród rozdarty na kilka- 
iaście partji, które walczą ze sobą do upadłego, kopią dołki 
„od sobą, nie wiedząc często, że kopią dołki pod bytem Rze- 
zypospolitej. Dziś doszło do tego, że człowieka ocenia się 
redle tego, do jakiej partji nalsży. Kiedyż się ockniemy 
kiedy ci panowie ze stronnictwa katolicko-lndowego za- 
zną głosić miłość i zgodę, co powinno być ich zadaniem ? 
Walki polityczne przeszkadzają też w pracy ekonomicznej. 


nicy, ludzie rozeszli się. Było zaledwie 20 ludzi, Bo co 
obchodzi tych dobroczyńców ludu składnica? Ona im nie 
da mandatu poselskiego? Wszystko jest dobro, mimo, że 
składnica matowary znacznie droższe, niź 
sklepy żydowskie, Uchwalono para głosami podwyżką 
ndziałów na 1000 mkp. i jednym głosem absolutorjam za: 
rządowi. Na tem skończyło się walne zebrania, bo dzisiaj 
pierwszą polityka, to zaś, że doprowadziło się do npadku 
składnicę towarową i spółkę jajczarską, o tem w okresie 
przedwyborczym niema co mówić. Dzisiaj najgłówniejszem 
zadaniem klerykalnych prowodyrów jest zwarcholić i mącić 
i tak już rozbity powiat mielecki i łapać ryby w mętnej 
wodzie. Ale i chłop nasz otwiera pomału oczy i przekonuje 
się, że panowie z pod znaku „Ladu Katolickiego", to far- 
bowane lisy, którym chodzi o godności, a nie o dobro chłopa, 
Przekonuje się, że tylko P., S. L. „Piast“ broni interesów 
chłopa i do tego strounictwa coraz liczniej się garnie. 

Młody ludowice, 


s 


Z organizacji wójtów. 

Nowy Sacz. Z inicjatywy pos. Narcyza Potocze 
ka zawiązał się tutaj komitet dla przeprowadzenia organi. 
zacji wójtów i sekretarzy gminnych. Dnia 7 kwietnia od- 
było się zebranie założycielskie Związku, na ktore przybyło 
139 wójtów i kilknnastu sekretarzy gminnych. Po zagajeniu 
przez wójta z Ozernca, p. Stanisława Sopatę, objął prze- 
wodnictwo p. Józef Kubisz, wójt z Łyczany. Ze statutem 
Związku wójtów i jego celami zaznajomił zebranych, inż. 
p. Ludwik Rączkowski, poczem po dyskusji wybrano ko 
misję-matlkę, która zaproponowała do zarządu założonego 
Związku pp.: posła Narcyza Potoczka, Stan, Soparę, 
Jana Słabego, Tomasza Widomskiego, burmistrza 
Piwnicznej, Antoniego Jurczaka, burmistrza Muszyny, 
Józefa Kubieza, Wojciecha Maciuszka, Edwarda K a- 
larnsa, Jana Bednarka, Franciszka Klimczaka 
z Czączowa, Jakóba Widomskiego i Michała 
Kurowskiego, na zastępców ich zaś pp: Głaczy ń- 
skiego Tomasza, Daniela Tymkowicza, Jana Po- 
toczka młodszego, Woje. Łatkę, Józefa Wójcika; do 
komisji rewizyjnej pp. Plechtę burmistrza Łącka, prof, 
Ant, Gąsiorowskiego i Stan, Lizonia, których zes 
branie jednogłośnie wybrało, Na zebraniu konstytnującam 
zarządn, które się odbyło 25 kwietnia, wybrano wydział 
zarządu, w skład którego weszli wybrani jednomyślnie pp.: 
poseł Narcyz Potoczek, jako prezes, Stan. Sopata, Jan 
Słaby i Tomasz Widomski jako zast, prezesa, Wojciech 
Macinszek skarbnik, Michał Kurowski, Jakób Wi 
domski i Tomasz Głaczyński sekretarze, Jan Poto- 
czek podsekretarz. Prezes, pos. Narcyz Potoczek, dzięknjąc 
za wybór i zanfanie, oświadczył zarazem, że organizacja 
wójtów i sekretarzy jest apolityczną, powołaną do życia 
dla obrony i wyszkolenia „członków w sprawowaniu ich was 
żnego zadania i dlatego wolałby widzieć na czele tej orga« 
nizacji któregoś z wójtów powiatn. W odpowiedzi zebrani 
oświadczyli, źe poseł Narcyz Potoczek został wybrany jedno- 
myślnie, bo wszyscy wiedzą, że najlepiej Związek poprowa- 
dzi, W dyskusji na temat opodatkowania się członków na 
cele organizacji, założenia odrębnego pisma dla informowania 
powiatn, wyszukania lokalu na biuro Zarządu, uchwalono 
zwołać nowe zebranie ezłonków. Jakób Widomski, sekr. 

Pilzno. Dnia 13 marca odbyło się tutaj w sall Rady 
powiatowej zebranie organizacyjne Związku wójtów, zastęp” 


i 


t 


tów, asesorów i B:kretarzy gminnych pod przewodn. posła 
dama Krężla, W sprawach organizacyjnych i innych 
przemawiali pp.: poseł Adam Krężel J. Berek, J. Ba- 
wiec, J. Kania, W. Ruda, Fr. Buch. Fo dysknsji 
wybrano prszydjum, do którego wesził pp.: Józef Berek 
z Kamtenicy Dolnej, prez. Frane. Ziaja i Paweł Jamroch, 
wiceprezesi, Michał Tarczoń sekretarz. Do Związku wój- 
tów trzystąpiły prawie wszystkie zwierzchności gminne i ga- 
kretarze w powiecie, józef” Kania, sekretarz, 
Jaslo. Dnis 31 marca odbyło sig w sali „Sokoła* 


17 


dzielenia go do P. K. U. w Rzeszowie, Uchwalone podjąć 
starania, aby dragie gimnazjum, mające powstać 
w Rzeszowie, przeniesiono de Strzykowa, które 
to miasto gotowe jest do daleko idących Świadczeń na teu 
cel. Uchwałono wysłać w tej sprawie do Warszawy delegację, 
złożoną z pp. Konieczkowskiego. łyszczarza 
i Wójtowicza. Przebieg ebrad dowodził wysokiego wy- 
robienia politycznego Í oratorskiego uczestników. 
M. Wójfowisz. 
Ropczyc Już od roku rozpoczątkowany Związek 


zebranio wójtów pod przew, Jana Madejczyka, nacz.  funkcjonarjuszy gminnych naszego powiatu doszedł naresacia 


gminy z Wróblowej. Sekretarzował Józef Juszczyk, sekr. 
gminny z Brzyszczek. Odczytano i przyjęto jednogłośnie 
Btatut Związku wójtów i wybrano zarząd, w skład którego 
weszli: Jan Madejczyk, nacz. gminy z Wróblowej, jaka 
przewodn., Lndwik Kurca, nacz. gminy z Osieka i Paweł 


de skutku w dnia 6 kwietnia b r, W dnia tym wybrano 
zarzą Związku, do którego weszli: Stanisław Gąsio rak, 
Piotr Skrzynecki, Jędrzej Parys. Franciszek Michal: 
ski, Jan Dziadzie, Józef Lubziński, Jakób Bassa- 
ra, Wojciech Kloe, Józef Olek. Zastępeami wybrano: An- 


Ulaszek, sekretarz gm. z Osobnicy, jako zast: przewodn.  toniego Pocia ska, Wojciecha Filipka i Michała K e- 


Józef Jnszezyk, jako sekretarz, Karol Sanocki, nacz.|lebuga, 


gminy z Tarnowca jako zast. sekretarza, Piotr Taszczyk, 
naczelnik gminy z Brzyszczek, jako skarbnik, Franciszek 
Maziarz, nacz. gminy z Sieklówki Dolnej jako zastępca 
skarbnika, Stanisław Jasiówicz sekret, gm. z Lisowa, 
Wład. Barczyk, nacz. gminy z Przysiek. Do komisji rə- 
wizyjnej weszli: Jau Wachel, nacz. gm. z Jareniówki, 
Jan Kamiński nacz. gm. z Żółkowa i Bigos Jan, sskr 
gm. 2 Bierówki, Uchwalono wpisowe 10 mkp. 
wkładkę roczną 100 mkp. Resztę naczelników gmin, 
którzy nie byli obecni na zebranin, prosimy o zgło- 
szenie przystąpienia do organizacji i wyłacenie wkładki 
rocznej. Przeprowadzono następnie dyskusję w sprawie 
ustawy o ubeżpiaczenin od ognia, w sprawie przystąpienia 
gmin do Pocatowaj Kasy oszczędności, w sprawie wyna- 
grodzenia funkcjonarjuszy gminuych przy ściąganiu daniny 
EW sprawie uprawy tytonia w bieżącym roku. 
Jan Madejczyk, przew. Józef Juszczyk, sekr. . 
Bechnia. Dnia 11 maja odbyło się tu w sali Rady 
pow. zebranie pow. organizacji naczelników gmin i pisarzy. 
Przew. p, Stachnik oraz prof. Gołąb wykszali cela 
organizacji. Dr Klimek przedstawił ustawy 0 ubezpiscze- 
min od ognia i od wypadków. Wywiązała się bardzo oży- 
wiona dyskusja. Sprzeciwiono się ubezpieczeniu małorolnych 
od wypadków. Oświadczono się za zniżką opłaty ubezpie- 
czenia od ognia. Przewodn. p, Stachnik omówił wyczer- 
pująco sprawę gmin zbiorowych. Omówiono też sprawę 
drzewa. Organizacja nasza rozwija się. Wśród członków 
znać coraz większe wyrobienie. Mowcy wyrażają 
się zwięźle i treściwie, Wkońcu inż. Sondel wezwał do 
pracy ekonomicznej i do zapisywania się na członków „Ju- 
trzenki*, spółki roln.-handlowej, FK. 
Strzyżów. Dnia 23 maja b. r. ukonstytuował się 
n nos Związek wójtów naszego powiatu. Zebrania przewo» 
dniczył p, Masłyk z Połomyji, zastępcą był p. Dętkoś 
m Lubll, sekretarzem p. M, Wójtowiez z Niewodnej. Na 
63 gminy de Związku przystąpił wóżcia z 40 gmin, Po- 
trzebę organizacji wójtów przedstawił wymownie poseł P i o- 
niążek. Na zebraniu wybrany został żarząd Związku, któ- 
ry ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym posła 
Szmiglu, zastępcami Fr. Łyszczarza i J. Szetelę, 
skarbnikiem Wł Kuta, sekretarzem M, Wójtowieza. 
W obszernej dyskusji zabierali głos pp: Szmigiel, 
Łyszczarz, Konieczkowski, Wójtowicz i inni. 
Uchwalono wystosować do ministerstwa spraw. wojskowych 
petycję wszystkich gmin w sprawie oddzielenia pow. 
strzyżowskiego od P. K. U. w Sanoka, a przy- 


Zarząd wybrał z pomiędzy siebia wydział. do 
którego weszli: Józet Lunbziński jako prezes Związku, 
Wojsiech Kloc i Jakób Bassara jako zastępcy, skarbni- 
kiem wybrano Stanisława Gąsiorka, zastępcą jego Jana 
Dziedziea, sokretaraami: Piotra Skrzyneekiego 
i Franciszka Michalskiego. Do komisji rewizyjnej we- 
szli: Antoni Litak, Franciszek Kapusta, Franciszek 
Strok. Związek ma członków z przeszło 60 gmin tutej- 
szego powiatu, a jest nadzieja, że na nantępnem walnem 
zebraniu, które się odbędzie dnia 6 czerwca, zostanie zorga- 
nizowany eały powiat. 

Za Zarząd: Józef Lubziński prez Piotr Skrzynecki sekr 


Baczność wójcia! 


W Nowosądeckiam: Zebranie wójtów powiata Nowy 
Sącz odbędzie się dnia 6 czerwca b. r. o godz. 10-taj 
rano w Nowym Sączu w sali Rady powiatowej. Wszyst- 
kieh wójtów uprasza się e przybycie 
Pos. N. Potoczek prez, Wtdomski zekr, 

W Ropczyckiem: W sali Rady pow. w Ropczycach 
odbędzie się dnia 6 czerwca e godz. 10 rano zebranie 
wójtów i pissrzy gminnych powiatu ropczyckiego. Zjawić 
się powinni wszyscy. 

Józef Lmbziński pros. Piotr Skrzynecki sekr, 


Z Kongresówki. 


Kalina Wielka, w Miechowskiem. Ponieważ endeckie 
łaziki wścinbiają nosy wszędzie, nawet tam, gdzie ich niizt 
nie prosi, więc nie dziwnego, ża i do naszej wioski jeden 
taki prorok endecki zaglądnął i po dobrym obiedzie o księ- 
dza i miejscowego obszarnika, zdecydował się wyręcytować 
swój odezyt, który był jednym wielkim szezskaniem na 
stronnictwo ludowe. Wprawdzie, myśmy tn endeckiemn wy- 
jadaczowi nie nie wierzyli, ale zawsze w słabych głowach 
mogłyby jakieś wątpliwości powstać. Dlatego dobrze się 
stało, że w niedzielą, 2 kwietnia, mogliśmy tu mieć wiec 
ludowy, na którym przemawia! delegat P. S. L., p. Czuła. 
Ludzi po sumie zgromadziło się dużo i to nietylko z Ko- 
liny, alə także za Sladowa, Roszówka, Gór Jano- 
wic, Rędzin i Giebałtowa. Po zagajeniu przez p. 
Reronia i objęcia przez niego przewodnictwa, p. delegat 
wyjaśnił nam w dłaższym, rzeczowym wywodzie ideslogję 
stronnictwa, genszę całej walki ze wsteczniectwem o władzę 
i reformę rolną dla chłopów, a zakończył apelem do goli- 
darneści mas chłopskich. Po przemówieniu kilku jeszcze go- 


18 


spodarzy, uchwalono na wniosek p. Jarosza podziękowanie 
b. delegatowi I wotum ufności dla posłów P. S. L. Nato- 
i- agi da uchwalono naganę i pogardą. 
: CE Kaliniak. 
Miechów. Pomimo szalonej, wprost wśsiekłej nagonki 
ma nasze stronnictwo ze strony endeków z jednej, a thu- 
jgattowców z drugiej, praca organizacyjna naszego stron- 
wiztwa postępuje w naszym powiecie stale a mocno. Jak 
m pod ziemi wyrastają coraz to nowi działacze i zwolen- 
mlcy, kadry nasze rosną, Koła lndowe się orga- 
misują, „Piast“, „Wola Luda“, „Lndowiec* coraz gęściaj 
ed nasze progi witają. W dalszym ciągu odbyły się zgro- 
dzenia w następujących wioskach: 28 marca w Bukn, 
webrana przeszło 1000 marek na dom Witosa. 29 marca 
w Chobędzy zorganizowano Koło ludowe. 1 kwietnia 
w Janowicach, 2 kwietnia w Kalinio Wielkiej, 
9 kwietnia w Kropidle, 4 kwietnia w Słupowie, 
15 kwietnia w Giebułtowie. Wszędzia potęgował za- 
peł do pracy w organizacji w P. 5. L. Kilkadziesiąt tysięcy 
marek wpłatono na prenumoratę naszych gazet, a niektóre 
nasze wioski stały się wprost twierdzami nie do zdobycia. 
Luaowcy z Miechowa, 
Dzwonek, gmina Czerwin, w Ostrołęckiem, Dnia 12-g0 
marca składał u nas sprawozdanie poseł ks. Saliński na 
podwórzn klasztornem. Słuchaczy było niewieln, przeważnie 
sympatycy Zwiąaku ludowo-narodowego. Związek ten w na- 
szym powiecie topnieja x każdym dniem. Na zakończenie 
swoj mowy, zicjącej nienawiścią do Naczelnika państwa 
4 stronnictw ludowych, ks. pose? powiedział: „We wszystko, 
oo mówię, wierzcie, bom ksiądz i jako dachowny mówię 
prawdę, gdyż jestom związany przysięgą kapłańską“. Otóż 
prawda księdza posła wygląda jak następuje: „Sprawę wi- 
łeńską zaprzepaścił Piłsudski i ludowcey, bo Piłsudski chce 
grobić księstwo litewskie. Straciwszy grunt pod nogami 
w Polsce, prawdopodobnie Wilno szyknje sobie na schro- 
nisko”, Słuchaczem swoim zalecał gorąco ksiądz poseł, by 
wo wszelki sposób zwalezali ludowców, a nawet by szsrzy- 
cieli idei ludowych smarowali „chłopską terpentyną*. Da- 
nina — według słów księdza — to dzieło ludowców. Wogóle 
wszystko, co nie jest Związkiem ludowo narodowym, ksiądz 
poseł obrzueił błotem, Zapytany, dlaczego Piłsudzkiego Niemcy 
uwięzili, ksiądz poseł zaczął silę namyślać i jąkać. Wyręczył 
go jednak w odpowiedzi p. Radgowski, który wniegł na 
trybunę i wyjaśnił, że „Niemcy tylko dla oka Piłsudskiego 
aresztowali i że mu wcale źle w więzienia magdebursziem 
nie było“. Czy pp. endecy sądzą, że przez szkalowanie głowy 
państwa wpoją w naród szacunak dla władzy? Czy to jest 
robota państwowa? Nie. To nikczemność! Jednak mowy wasze, 
ziejące podłem kłamstwem, to ostatni jęk wstecznictwa. Lud 
polski zrozumiał, do szego zmierzacia przez obrzucanie biotem 
przedstawicieli rządu. A ci, którzy uświadamiają nasz lud 
| szerzą idea ludową, za co ich również cbrzacili błotem 
wspomniani wyżej mowcy, niech się nie zniechęcają, ale 
niech dalej pracują w imię prawdy i sprawiedliwości, niech 
pracnją nad tem, by lud stał się prawdziwym obywatelom 
tej ziemi, a Polska stała się temsamem potęgą, opartą na 
masach uświadomionych obywateli. tarjan Bernausr. 
Rəzwory, w Ostrołęckiem. Po wyjściu z naszej oko- 
liey wojsk oknpacyjnych w 1918 r. nastąpila głneba cisza. 
Endecy, przerrowadziwszy do Sejmu Ustawodawczego swo- 
lieb posłów, w dalszym ciągu trzymaii nas w ciemnocie 
| młeświadomości, mająe nadzieję, Że przy przyszłych wybo- 
rach staniemy się narzędziem w ich ręka. Ale nadzieja ta 
jest zwodnicza. Lud poznał się już na farbowanych liaach 


i dzięki niestradzonej pracy nauczyciela p. Kosiby i świa. 


jtłych gospodarzy zaczyna się organizować i budzić do no- 


wego życia, Ludzie czytają coraz więcaj pism ludowych, 
z których poznają ustawy waźne dla ludu i dowiadują sią, 
co się dzieje w Świecie. Widzyc to budzenie się z martwoty, 
endecy poczęli miotać oszczerstwa na p. Kosibą i P. 8. L, 
sądząc, ża uda im się rozbić naszą organizację. Zawiedli się 
jednak grodze, bo jud nie treci gaufania do p. Kusiby, 
a Polskie Stronnictwo ludowo z dnia na daień potężnieja 
w naszym powiecie, czego dowodata jest powstawania licze 

nych nawych Kół FP. S. L. 
Antoni IKryscpin, przew. Powiat, Rady Lad 

Cad 


Z Pomorza. 


Lubicz, w Toruńskiem. Za staraniem p. Bartyko w. 
skiego zawiązało sia n nas 14 marca Koło P., 5. L. Dnia 
23 go kwietnia odbył się wiec P. S. L., na którym, po 
zagajonia przez p. Bariykowskiego, przemówił wiceprezes 
okręg. p Kruszewski, wyjaśniająe sprawę reformy rols 
nej, daniny, polityki wewnętrznej Polski i oszezerczą kam- 
pauję endecji i chadecji. W dyskusji przemawiali pp. W it- 
kowski, przedstawicieł robotników, nawołując do wstępo- 
wania pod sztandar P. S. L, p karłowski w sprawie 
8-godzinnogo dnia pracy, p. Herbatowski o działal- 
ności praz, Witosa, którego zna osobiście, Pankiewicz 
i Wilkans. l'o dyskusji zabrał ponownie glos p. Kraszew- 
ski, nawołując do czytania gazat łudowych. Po posiedzeniu 
przystąpiono do zapisywania obecnych na członków P. S. L. 

i Sekretarz, 

Działdowo. Dnia 12 kwlotnia odbył się wiee P. S. L. 
w Narzyn e, pow. działdowski. Zagaił p. Czajkowski 
P. Kruszewski wezwał do prenumerowania pism napra« 
wdę ludowych, a do usuwania pism endeckich i chadeckich, 
Wyrażono votum zaufania prez. Witosowi i posłom P. S. L. 
Na ten kwartał zaprenumorowali obecni „Gazetą Grudziądz: 
ką", a pozostał tylko jaden egzemplarz pisma chadeckiego. 
Mowcy uskarżali się na niesumiennych urzędników. Wielu 
z pośród obecnych zapisało się na członków. 

Bradaica. Z końcem kwietnia i z początkiem maja 
odbyło się kilka wieców w powiecie brodnickim i świeskim, 
na których wiceprezes okręgu, p. Kraszewski, wyjaśnił poło- 
żenie wewnętrzne i zewnętrzne państwa polskiego, sprawę 
reformy rolnej, organizacji i polityki Klaba Piastowców, 
oraz omawiał ataki wrogów na P. S. L. 

Dnia 25 kwietnia odbył sią wiee w Grzybnie w pow. 
brodnickim. Po przemówienia p. Kruszewskiego i je: 
duego z obywateli z Tucholi, założono Koło P., S$. I. Dnia 
7 maja odbył się liczny wiec w Qórzaia pow. brodnicki. 
Usiłował w wiecu przeszkadzać nujemnix endecki, niejaki 
Kalinowski i para jego towarzyszy, ale im sią to nie ndała 
i na żądanie obocznych musieli salę zsbrania opuńwić, Prze- 
mawiali pp. Kruszewski i Krajnik, w dyskusji sa. 
brał głos p. Gos. Utworzona Zarząd Koła P. S.L. W tym- 
samym dain odbył się wisc w Gruzawie, pow. brodnieki, 
Reofsrowali pp: Kruszewski i Krajalk. W dyskusji 
zabrał głos najemnik eadacki, p, Witkowski, któremu ciętą 
odprawę dał p. Krusaewski, oraz przedstawiciel partji ro: 
bętniczej. Dnia 14 maja odbył się wiec w Kemó:sku, pow, 
świecki, Zagaił prezes. p. Orzechowski, referował p. 
Kroszawski. Przenawiał potem p. Orzechowski i inni, po- 
twierdzając wywody p. Kruszewskiego. Wzniesiono trzykro- 
tny okrzyk na cześć Naczelnika państwa i prozesa Witosa, 
orsa podziąkowano p. Kraszewskiemu zau przybycie, 
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Odpowiedzi EBedakocji. 

Jan Gebala, Bobkica: Do Ameryki wyjeżdżać mogą 
tylko żony i dzieci poniżej lat 14, emigrantów, obywateli 
amerykańskich, przebywających w Ameryce, oraz ci reeni- 
granci, którzy przed upływem sześciu miesięcy po powrocie 
do kraju decydują się na powrót do Ameryki. Zresztą wy- 
jazd jest nikomu niedozwolony. Jest to rzecz zrozumiała, 
bo w Ameryce rośnie bezrobocie i rząd amerykański nie 
puszcza emigrantów, nie chcąc pomnażać liczby bezrobotnych. 
J. Sikora, Piisiynia: Wobec tego, że wszedł nareszcie 
w życie pańsiwowy Bank rolny, będą mogii i małorolni 
i bezrolni kupować grunta z parcelacji obszarów dworskich. 
Jeat to sprawa bardzo cieżka, bo dzisiaj na urządzenie 

ospodarstwa trzeba bardzo duże pieniędzy. Cóż z tego, że 
nk rolny pożyczy bszroliemu na kupno gruntu, ješii ten 
bezrolny nie ma pieniędzy na sprawienie sobie inwentarza 
i budowę domu? Zaopstrzenie w ziemię bezrolnych i mało- 
rolnych musi postępować wolniej, w miarę zasobaości skarbu 
psństwa, w miarą tego, ile skarb będzie co roku przeznaczał 
na pożyczki dla bezrolnych, celem umożliwienia im kupna 
grantu. — Józef Mydłowski, Mutansowa: Wie pan 
z »Piasta«, że na podstawie traktatu wersalskiego mocarstwa 
koalicji mają zatwierdzić nasze granice wschodnie. Tego 
dotychczas nie zrobiły. Jest nadzieja, że sprawa ta długo 
już przewiekać sią nie będzie. Galicję wschodnią mamy 
w rękach i niema siły, któraby nam ją odebrać potrafiła. 
Chodzi tylko o formalne załatwienie tej sprawy przez kosli- 
cję, a wówczas sprawy, o których pan pisze, zostaną przez 
rząd załatwione. Sprawę uwcińienia od służby poruszą nasi 
posłowie w Komisji wojskowej. Zamieścimy o tem osobne 
pouczenie. — Wład. Kendzia, Swileza: Należy się zwró- 
cić do fabryki wagonów pod iirmą Zieleniewski w Sanoku, 
albo do fabryki »Wagon«e w Ostrowiu, Ks. Poznańskie, albo 
wreszcie do fabryki »Parowóz« w Warszawie. W ostateszno- 
ści można się zwrócić do warsztatów kolejowych w Nowym 
Sączu, Tarnowie, Pruszkowie. — Fam Szafran, tioltiów: 
Reforma rolna jest zadaniein wielkiem, bo ma przekształcić 
cały ustrój roiny w państwie. Nie zrobi się tego za rok, 
ani za piąć. Musi to iść kolejno. Z ustawy pan wie, że 
obszary, mające 300 morgów, o ile juź nie zostały przezna- 
czone na parcelację z powodu złej gospodarki, nie będa 
parcelowane, chyba w tym wypadku, gayby kiedyś brakło 
wogóle ziemi, albo w wypadkach innych, przewidzianych 
w ustawie. Co do Kasy chorych, to zabięgom posłów ludo- 
wych zawdzięczać nałeży, że ustawa ta nie dotyczy ludności 
wiejskiej. Jest to zarządzenie tymczasowe., Jeżeli idzie 
o przedsiębiorstwa przemysłowe czy rękodzielnicze, ustawa 
ta obowiązywać musi, tak, jak obowiązuje we wszystkich 
innych państwach. — J. Świątek, Jarosław: Rocznik 
ten ma być zdemobilizowany. Zamięścimy w tej sprawie 
osobną notatkę. — Gzytelnix z Jagiełły: Gniewa się 
pan, że panu gazeta nie dochodzi, ale ani razu nie podał pan 
dokiadnego swojego adresu i poczty. Prosimy o adres, 
a gazeta będzie przychodzić. — St. kiról, Wielka Wieś: 
Na:eży się zwrócić do większych fabryk, n. p. do firmy 
Zieleniewski w Krakowie, do zakładów fabrycznych w Gii- 
niku Marjainpolskim k. Gorlic. Gdyby tam pracy nie było, 
wnieść podanie do Dyrekcji kolejowej w Krakowie i popro- 
sić którego z posłów, by je poparł. — Stan. Surkowski, 
kirzyska: Oddaliśmy postowi Nawrockiemu, który poczyni 
starania, aby reklamacja została uwzględniona. — Jam Ko. 
pasłewicz, Zabeze K. Sokala: Jeżeli konie zabrali panu 
Austrjacy lub Niemcy, to niema możności na razie odzyska- 
nia ich. Jeżeli wojska polskie, ma pan prawo do odszko- 
dowania. — Sal. Tokarczyk, Przysietwica: Niech pani 
sobie wyobrazi, że to pani kupiła ten kawałek pola od są- 
siada. Czy pani nie byłaby przekonaną, że paui jest jego 
prawna właścicielką? Jakże można wymagać, by unieważnio- 
no kupno, zawarte w roku 1940, zwłaszcza, że grunt został 
zapłacony, a tylko Kkupua nie przeprowadzono w księgach 
z powodów niezależnych od tego, co kupił, Owczesna cena 
580 koron była ceną wysoką. O unieważnieniu nienia nawet 
co myśleć. — Więcław, Nisiźwiedza : Wychodzą i »Ty- 
godnik Tiustr.< i »Świąte. Adres »Tygodnika«: Warszawa, 
ul. Jasna 10. Adres »Świata«: Warszawa, ul. Szpitalna. — 
Fr. Smaga, Jamowiee: Niech się pan stara przez Zwią- 
zek inwalidów. Najlepiej starać się wogóle przez organizacje, 
a Związek inwalidów jest właśnie stworzony dla załatwienia 
takich spraw. — A. Myśliwiec, Morsko: Ustawa o da. 
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ninie od wzbogacenia sią obejmuje tych, co nie mając por 
przód nieruchomości, zakupili je w roku 1918 lub później, 
a więc ze zysków wojennych, oraz tych, co w tym samym 
czasie spłacili długi hipoteczne. — Wojciech Fiułka, was 
rosław: Rocznik ten miał być już rozpuszczony. Zm 
mieścimy w »Piaście« osobne pouczenie. — 4. Mochimaińi= 
ski, Krasne k. GGrzymałowa: Źle pan przeczytał rozpo* 
rządzenie ministra skarbu. Posłowie ludowi postarali sią 
o to, że w Małopolsce każdy chłop może sobie zasiać tytoń 
na przestrzeni! 10 m kwadr. za jednorazową opłatą w kwocie 
660 mkp., którą ma zapłacić zwierzchności gminnej. Co do 
ustawy o zwalczaniu lichwy, to pan ma rację, że ustawą 
obrócono tylko przeciw chłopom. Posłowie nasi podjęli w tej 
sprawie starania w Sejmie. W najbliższym czasie przyjdzie 
pod obrady Sejmu sprawozdanie komisji, której referentem 
jost pos. Brył, usuwające z tej ustawy wszystko, eo była 
skierowane specjalnie przeciw chłopom. — EB. lec, Ter- 
Hezka: Jeżeli pan ma taki dobry pomysł finansowy, to 
niech pan O tem zawiadomi ministra skarbu Michalskiega 
My panu nic nie poradzimy. — $t. Efamutsłak, Łętownia: 
Rozwiązanie jest nietrafne. — Fr. Budek, Surowa: Wre, 
czyliśmy prez. Witosowi. — Jan Kalandyk, Niechobrz s 
List pański świadczy, że pan należy do pospolitego w Polsce 
niezadowelonych ze wszystkiego. Jeśli idzie o reformę rolną, 
to nie zdaje pan sobie sprawy z tego, że to jest reformą 
doniosłości historycznej i że jej nikt odrazu nie przepros 
wadzi. Twierdzenie pańskie, że wolny handeł spowodował 
drożyznę, jest na niczem nie oparte. Faktem jest, że pe 
wprowadzeniu wolnego handlu środki żywności stanisły. 
Co do inteligencji, to stronnictwo nasze nigdy nie było je 
wrogie. Trzeba jednak stwierdzić, że postępowanie intóite 
gencji wobec chłopów, nacechowana nienawiścią i pogardą, 
nie przyczyni się do zasypania przepaści, wytworzonej przez 
niepoczytalną prasę miejską pomiędzy inteligencją a wsią. — 
Zarząd żywieckiego okregu „Sokoła: Zawiadomiee 
unie z winy paczty widocznie otrzymaliśmy za późno, To by 
powód nieumieszezenia. M. Świder, Przybyszówkał 
Zamieszczamy tylko te listy, które są podpisane imieniem 
i nazwiskiem. Jeżeli czasem listy podpisane są jedną literą 
lub inaczej, to tylko w tym wypadku, jeżeli autor jest re- 
dakcji znany i życzy sobie, by go podpisać tylko literami, 
Listy nie zaopatrzone podpisem rzucamy do kosza, — 
R, Rydz, Kechnian: Utwór zachowamy na przyszłość, — 
K. Gricam; Utwór »Za szkiców« jest pod względem formy 
tak słaby, że do druku się nie nadaje. — Jan dagio, 
kboczów : Nie należy pisać wierszem. gdy się poruszą 
sprawy, nie mające nie współnego z poczją. Zamieszczamy 
jako list. — J. Ziemiański, Łukawiec: Gazete wysy: 
łany. List zamieszczamy, ale tylko jako list, forma jest bo: 
wiem na wiersz za słaba, — Szczepan BDziwura, Ale: 
usamdrów: Wypadek ten jest nam znany. Nie zamieszcza” 
my go, bo poprostu brak nam miejsca. — St. Ochata: 
Ubezpieczenie od ognia jest bardzo wskazane. Musi być 
jakaś generalna dyrekcja, bo ktoś musi takiem ubezpieczeę 
niem kierować. Rozszerzenie takiej instytucji na całe państwo 
daje jej tylko możność większych świadczeń na rzecz ubez: 
pieczonych, bo oczywiście taka instytucja ma więcej fundue 
szów. Pomysł stworzenia powiatowych dyrekcyj jest spóźnio= 
ny, bo generalna dyrekcja została stworzona na podstawie 
ustawy sejinowej. — M. Orłowski, Brudnia w Pózm.: 
Proszę się zwrócić do pafistwowego Bańku rolnego, War: 
szawa, uł. Traugutta 11. Jest to instytucja, powołana do za- 
łatwiania właśnie takich spraw, jak pańska. 


Unieważniam zgubione tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne. zózet Pędzimąż, ur. w 1895 r. w Rabce, 
pow. Myślenie6. 931 


Poszukuję wspólnika z kapitałem, do prowadzenia 
bardzo rentownego interesu przemysłowo-handlowego. Sa 
ralin Józef M. $. w Wolance, o. p. korysław. 2 


p) 


Uniewaźżniazm zgubioną kartę demobilizacyjną ną 
nazwisko Józef Bieniek, ur. w 1598 r., Pstrągowa, powiat 
Strzyżów, z 18 p. p. 923 


EE 000 
Sprzedam urządzenie młyna, jal: walce, maszynę 

Kaspra, kamień szmirglowy. Rzeczy oglądać można w ruch 

Zgłoszenia przyjmuje Administracis »Piastsc nod »SZ4<a 
A 924 
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E ZA GGLOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA | 


W Głębowicach, pod Wadowicami, jest do sprze” 
dania majątek z żywym i martwym inwentarzem, 15 mor 
gów roli i budynki. Cena według ugody. Zgłoszenia pod 
poste-restante »Uczciwość:, Głębowice, p. Polanka Wielka. 

813 2 4 


pon, opi 


Poszukują i przyjmę zaraz czeladnika garbarskiego 

do faleowania, zwp i dębu. Zgłoszenia przyjmuje do 15 

żzerwca, Władysław Pilch, Sry Humniska, o. p. Brzozów. 
898 2 2 


Poszaknie się chłopca, najchętniej z okolic Nowego 
Targu i Myślenic, na pomocnika maszynisty, powyżej lat 16. 
Wynagrodzenie podług umowy. Zarząd majątku Płaszów- 
Kraków, 857 2 8 


Kamienica jednopiętrowa z oficynami jednopiętto- 
wemi, z urządzeniem, wodociąg, elektryka, z ogródkiem, 
al ów. Kunegundy L, 27, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela. Nowy Sącz. Mieszkanie dla nabywcy wolne 

z 2 pokoi i kuchni. 892 2 2 


Peszułcułję fabryki lasek na ramy do obrazów i lu- 
ster. Zawiadomić listownie: Józef Wojtasak, Zakopane, Ka 
sprusie 4. 666 2 2 

Centryfugi, oraz wszelkie przybory mleczarskie 
naprawia spiesznie i dokładnie A. łedrzejowski, Kraków 
ulica Karmelicka 39. 777 8 3 


y wiedział, czy żyje i gdzie się znajduje 
Marein iwa z Niedomie w Tarnowskiem, który Aio 
od 14 lat w Lipsku, w Niemczech, na wojnę światową 
poszedł w reku 1914, jako plutonowy 160 p. p., 4 komp. 
i został wysłany na front włoski, poczta polowa 252, człowiek 
wzrostu średniego, jasny blondyn o twarzy owalnej, zechce 
łaskawie donieść żonie, pod adresem: Władysiawą Siwa, 
Główna pod Puzuanierm b, 4. 


Uniemażniam zgubioną kartę wejskową na na- 
zwisko łózeł Franczyk, kę Grądzka, pow. Dąbrowa. 


Unmiewaźmia się zgubione dokumenta wojskowe na 
nazwisko Bfwujsiaw Front, ur. w 1898 r, Zawoja, powiat 
Myślenice. 819 


Umewažalam skradziony dokument wojskowy, wy- 
dany przez P. K. U. Jarosław. Zańdwsvny Siaalsław, 
ur. w 1806 r, Chotylub. pow. Cieszanów. 810 


Gospodarstwo, 9 morgów pszennej ziemi, 3 km od 
Tarnowa. i 8 morgów lasu z nowemi budynkami, wraz ze 


sklepem zaraz do sprzedania. Cena przystępna. GERE. 5 


Koszyce Wielkie, p. Tarnów. 


Zaraz do sprzedania dom mieszkalny, nowy, 0 6 
ubikacjach, oraz 2 stainie i boisko wraz z '|+Morgowym 
placem budowlanym. Dom nadaje się na sklep i są nawet 
do tego potrzebne koncesje. Osobne sprzedam 4—19 mor- 


gów bardzo dobrej ziemi. Cena według umowy. Dykas Jan |] 


Paweł, Zdziarzec, pacztą aaonyś Wielki, powiat Mielec. 


Miya wodmy, 45 morgów ziemi, z budynkami, 
g żywym i martwym inwentarzem za 25,000,000 na sprzedaż. 
Foiwarczek 525 morgów, 50 morgów lasu, 130 mor- 


gów łąk, budynki masyw, 15 koni, 45 sztuk bydła, 100 owiec, 7 


kompletna maszynerja, Cena 32,000. 000. 
Bem: piekarnią w mieście, za 3,800.060. 


200 margów, w tem 65 morgów łąk, przy mieście || 
na dzierżawę, inwentarz żywy i martwy. budynki niektóre | 
na własność za 5,000.080 marek, Także i inne interesa kolo- | 
ajalne i rozmaite objskia inne. Wszystko od zaraz na sprze- |% 
daż. Pośrednik J. Brzoska, Grudziądz, ul. Toruńska 26, II. p. 


na lewo. Pomorze. 667 3 3 
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PRZEDSIĘBIOĆ © 


dla p wadssiągów, pomp sit 
gziennych i ogrzewania ceniraluczo 


£ STANISLAW RAROBNCA 


Kraków, ul. Karmelicka Z. 25 


wykonuje wszelkie roboty w Zakres tem 
wchodzące, jakoteż reperacja w miejscu i na 
prowincji po cenach przystępnych. 


939 


" POBZIĘK KOWANIE. 


Niniejszem spieszę z serdecznem podziękowaniem 
i Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, Oddziałewi 
w Krakowie, za nadzwyczaj szybkie i sumienne zlikwido- 
wanie i wypłacenie szkody w moich budynkach w Borku 
Fałęckim pod Nr 74, powiat Podgórze, ubezpieczonych na 
podstawie wykazu rejestracyjnego budowli do ubezpieczeń 
przymusowych. Przy sposobności podnieść muszę, że z takim 
pośpiechem i prawdziwą pomocą w nieszczęściu nie przy 
szłoby było żadne inne Towarzystwo ubezpieczeniowe, zwła 
szcza, że należnej za ubezpieczenie premji do dnia ognia, 
wcale nie płaeiłaru. Dla zilustrowania pośpiechu Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w Krakowie nadmieniam, 
że pożar miał miejsce 6 maja 1922 r. a w dniu 12 maja 1922 r. 
szkoda była już zlikwidowana i zapłacona. Dziękując jeszeza 
raz jaknajserdeczniej za okazaną mi pomoc w nieszczęściu 
proszą celem poinformowania nieuświadomionej ludnośći 
o dobrodziejstwach, jakie daje ubezpieczającym wprowadzony 
co tylko przez Polską Dyrekcję Ubezpieczeń Wzajemnych 
przymus. ubezpieczenia budowli od ognia, © ogłoszenie mi 
niejszego pisma w dziennikach i kreślą się 


2 wysokiem poważaniem 


„Marja Czopek 
* Borek Fałęcki 74, 


i 
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Parcełacja kilku folwarków we wschodniej Mało« 

polsce w cenie od 150 do 200 tyś. za mórg, blisko kolei, 

doskonała ziemia. Agłoszenia: Biuro pomiarowe Lwów, ulica 

Teatyńska 29 II p. (koło Mieno 200 morgów 4 km miasta) 
737 


mamy stale w wielkim wyborze, w różnych wiel- 
kościach, w cenie od 6 do 20 miljonów marek. 
Na wszelkich gospodarstwach zmajdują się ebre 
zabudowania, kompletny żywy i martwy inwentarz, 
oraz folwarki, hotele, oberże, tartaki, młyny i różne 


przedsiębierstwa. Każdy kupujący, który chce ko- 
rzystnie nabyć realność, niech sią z całem zamfa- 
niem do naszego biura zgłosi. Obsłnga samienaa. 
Osiedlamy każdego. Na kupno uprasza się zabrać 


zaliczkę. Zgłoszenia uprasza: 882 1 4 


Agencja. komisowa 
M. Koralewski i Ska 
Ooznań. ul. Stramiykowa 34, tel. 2478, 
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Ważne dia rolników! 


EE 07a 


Małopolskie Zakłady 


melioracyjne i techniczne 
Spółka z ogr. odp. 
we Lwowie 

ulica Trzeciego Maja L. 21 


wykonuje plany, podejmuje roboty 
i udziela technicznej pomocy przy 
osuszaniwgruntów drenami lnb rowami 
i nawodnianin łąk, przy zakładaniu 
stawów rybnych, upraygie, lub eksploa- 
tacji torfowisk, budowie szłuz i jazów 
it. p. robotach inżynierskich. 
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We wtorek dnia 6-go czerwca b. r. odbędzie się w sal 
Rady powiatowej w Brzesku, o godzinie ll-tej przed 
południem, a w razie braku kompłetu o godzinie 12-tej bez 
względu na ilość członków 


Ogólne Zgromadzenie 


członków 
Spółki rolniczo-handlowej „MIARKI“ 


z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajcnie; Y 

2) Odezytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia; 

3) Sprawozdanie za rok 1920/21 
i 1921/22; 

4) Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wniosek o udzie- 
lenie Dyrekcji absolutorjum z czynności; 

5) Rozdział czystego zysku; 

6) Wybór Komisji rewizyjnej z 3 członków na lat 3; 


Dyrekcji z czynności 


7) Wniosek Rady nadzorczej o podwyższenie udziałów 0 ” 


członków; 
8) Wnioski i zapytania członków. 
Prezes: 


983 Stanisław Nita wł. r. 


Pracownia 


„RYNGRAF< 


ktraków, pale Biskupi L. 20, II. p, 
ma na składzie, wykonuje i odnawia chorągwie, 
sztandary, szaty liturgiczne, bieliznę kościelną, 
birety, koronki do bielizny kościelnej, różańce 
l i szkaplerze. 927 


Fabryka kawy Wolnego W Słotwinie-Brzesko, 
kolej w miejscu — przyjmie: parobka do jednej pary 


koni; dziewczyną do krów. na wikt i za wynagrodzeniem 
miestecznem. 806 


KE 0 GEE 


4 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa zaliczkowego w Ghrzanowii 


odbędzie się w łokalu własnym dnia 
o godzinie 11 przed południem, 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokóła z ostatniego 
dzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 
1921; 

3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej z wnioskiem na za 
twierdzenie bilansu i udzielenia Zarządowi absolutorjum 

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej o rozdziale zysków; 

5) Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępu 
jących; 


23 czerwca 1922 x 


Walnego Zgroma 


6) Wnioski, zgłoszone w myśl § 81 statutu, , 932 
Chrzanów, dnia 23 maja 1922 r. 
Prezes: Sekretarz: 


Adam hr. Starzeñski, Jan Pechowski, 


Okazyjnle w większem mieście Wielkopolski jes 
do sprzedania zaraz pańska rezydencja, 2-piętrowy ozdebny 
pałac, wartości 50 miljonów mkp., z zabudowaniami gospo 
darczeni, pięknym ogrodem warzywno-owocowym, do tege 
2 fabryki w bliskiej odległości od siebie wyrobów betonowo. 
marmurowych, mianowicie dachówek, cegieł, grobowców 

ur do studzien i kanałów, flizy na posadzki i trotuaty 
słupy do parkanów, ornamenta do budowli, koryta i różnych 
wyrobów wraz z 40-morgowym pokładem żwiru na 5 metrów 
wysokiego. Jedna fabryka połączona torem kolejowym obok 
stacji, z wielkim zapasem potrzebnych maszyn, form że: 
łaznych, gipsowych, 500 metrów kolejki polowej, gotowych 
wyrobów za 2 miljeny mkp., wysyłka wagonami, największa 
przedsiębiorstwo, dotyczące tych wyrobów na calą Polskę 
Cena za wszystko razem tylko 52 miljonów mkp., korzystne 
kupno dla panów Inżynierów, Budowniczych lab zamożnych 
Amerykanów. Zgłoszenia do kupua osobiste pod adresem: 
Fabryka wyrobów betonowych w Naxłe nad Ne: 
tecią, ul. Dąbrowskiego. Wielkopolska. W ERD! 

— sim 


!! ROLNICY - BACZNOŚĆ !! 


Kto chce nabyć gospodarstwo na drodze prawidłowej 
i korzystnie, niech się zwróci z całem zaufaniem do mego 
biura sądownie zapisanego roku 1907, Posiadam stałe wielki 
wybór realności, które poniżej w skróceniu podaję: 
500 morgów 30 milj. mkp. | 10 morgów 9 milj. mkp. 
400 n 40 ” "m 60 " 8 " LAA 


n n L 

00 m 30 p = 40 n öh w " 
250 5 25%, s 30 » 4 ca 
200 5 20 y» » 20 m CWA w 
150 = 150%, 5 12 ” 2h w » 
100 ” Ie 2; D 6 m 2 = » 
80 ” 11 " » | 4 ” 1 " " 
Na wszelkich gospodarstwach znajdują się dobre, m 


Zgłoszenia uprasza: Agencja komisowa 904 


M. MYSZKOWSKI 


Poznań, ul. Półwiejska 4, 


www w 


22 


ROZ >= B > ROR o 


2 najlepsze wirówki Szwedzkie, fińskie i niemieckie 
brały udział w konkarsie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 13 0 


Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała 
LARTA fińska wiróswyka za najlepsze 
odtłuszczamie i mocng budowę 
3 Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 
ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH | JAJCZARSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51. 


Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. 


00000060300003000008000300100000006000000000800000 


wią RÓ. SGO 


TŁUSZGZANIA 


„ALFA-LAVAL“ i „PERFEKT ~ 


są najlepsze i dlatego otrzymały największą ilość medali i nagród za majlepszą wydatneść 
» masia, za trwałość mechanizmu, za prostotę konstrukcji. 
Tabryczny skład na Rzeczpospolitą: 


BOGDAN SKIBINSKI i Ska 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60. 93515 
Skład maszyna, naczyń i przyrządów mleczarskich. 


DECNZ, Fa ABLE TAWYZIZE JEZL 


Udrż ky Wio 24M XL ba TY WEŃ 
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zadarmo informacije. zadarmo informacje. 


Roncesjomowame Biuro kupna i sprzedaży realności, majątków if. p 


Pierwszorzedme i jedyne fachowe w Rowym Sączu 


JEBRr>MiSizuwwzun DP Ien iæ 


(w domu własnym) 74927 
Nowy Sącz, ulica Dunajewskiego L. 7 (Małopolska) 


ma zaraz do sprzedania na dobrych warunkach: majątki ziemskie, dwory, folwarki, gospodarstwa 
wiejskie, większe i mniejsze, parcele budowlane, kamienice, domy, wille w miejscach kąpiełowych, przedsię. 
biorstwa handlowe, młyny parowo i wodne i tep. w powiatach: mowosądeckim, nowotarskim, 
spisko-orawskim, brzeskim, limanowskim, grybowsiim, tarnowskim, we wschodniej Mato- 
polsce, w Poznaniu i na Pomorzu, oraz w całej Rzeczypespołitej polskiej. — Na żądanie 
i wyślemy opis wyżej wymienionych realności odwrotną pocztą. — Kto pragnie szybko i dobrze sprzedać 
h swoją realność lub majątek, niech bezzwłocznie zgłosi chęć sprzedaży realności do nas, a odpowiedzialność 
; Biura daje zupełną gwarancję za rychle, rzetelne i sumienne załatwienie spraw powierzonych. — Na odpo- 

wiedź proszę załączyć markę pocztową. — Poszukuje się informatorów w całej Rzeczypospolitej Polskiej, 


„ raków . COSULICHLINE „Varszawa 


Regularna, stała komunikacja do północnej I południowej Ameryki. 


Do Nowego Jorku parowcami pospiesznemi i pocztowemi: Parowce pospizszne i pocztowe do Ameryki południowej: 
»Argeniinae . a  "TIEJUOJCZELWEa 1922r | (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 
»Presidente Wilsone « a e . . 17 czerwca 1922 r. »Atlantas 9 czerwca 1922 r. »Solias 7 lipca 1922 r. 


«Belycderex« „, . e e a e o o e ll lipca | 1922 r. »IFrancesca« 11 sierpnia 1922 r. | 
j Presidente Wilsone e e . . e 5 sierpnia 1922 r. || »Atlanta« 1 września 1922, »Sotia« 6 października 1922. 
„, Cena NMl-ciej klasy z Warszawy dolarów 106— i po- | Cena IIl-ciej klasy z Warszawy do Drazylji lub Argen 


> „główne dolarów 8— tyny dołarów 60.— AŻ do odwołania, 
Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniein w porcie. 


i Wszelkie informacjć, prospekta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie, A 3, 


— 


Niniejszem podajemy do najszerszej wiedomości wszystkim zainteresowanym, którzy chcą nabyć posiadłość ziemską 
w Wielkopolsce, że za poęśrednictwesu koncesjonowanego biara MM, Temaszewski & Ska, Poznań — ulica 
Bluga 18, nabyliśmy bardzo koszystnie gospodarstwa, z których jesteśmy nadewyczaj zadowaleni. Polecany więc gorące 
wszystkim, którzy chcą być rzetelnie obsiużeni, powyższą firmę. 
(—) Pictr Malinowski (—) Józef Malinowski (—) Józef Gacek 
Szczawaniea Niżna Zakopane, 


SEO | o =rrznnnte cop 

Nawiązajągjdo powyższego oświadczenia, które przez kilku, w ostatnim tygodniu osiedlonych klijentów, na kilka- 
krotne życzenia cgłoszońg zostało, komuniżnjemy niniejszem, że tak, jak detychczas, tak i zawsze pracujemy według hasła: 
„Nasza ziemia dla naszych ludzi”. Staraniem naszem jest zawsze pracować ku obopólnemu zadowoleniu, — W pewnych 
wypadrach pracowaliśmy i pracujemy nawet bezinteresownie i dopomagamy własnemi środkami do nabycia upatrzonej posibe 
dłcźci przez klijenta, który nie rozporządza dostateczeemi środkami. 

Dla orjentneji wwiacomy uwagę na mesze ogłoszenia w poprzednich wydaniach „Piasta“. 

Naszych Szanownych zastępców zawiadzmismy ninisjszem, że w krótkim czasie n deślemy obszerne wykazy 
i rpity, Dalsi zastępcy poszukiwani, 


R. i i POZNAŃ UL. 13, 
388 1 £ Michał Tomaszowski & SKA przystani kamwajowy 21 8, 
się przed czełneścia i wyzyskiem różnych ulicznych agentów. 


„EAA M WM ESKK 


C :vzra.ns reprezentacja »Potęgie S. A. Tow. polsk. fabr. hut żeliwa 
LYÓW, UL. RUTOWSKIEGO L. 4. 


Mamy na sprzedaż w Poznańskiem kilkaset gospodarstw i majątków ziemskich, dobrze 
zagospodarowanych, przy miastach i kolei, z lasami i łąkami. — Gospodarstwa te po 40, 60, 60, 70, 80 
90, 100 i 120 morgów doskonałej ziemi, domy mieszkalne po 2 do 6 pokoi i kachni, stajni, stodoły” 
wszystko z cegły, budowane masywnie, Do każdego gospodarstwa jest kompletny inwentarz żywy i martwy: 
zapasy i wszelkie maszyny rolnicze. Gospodarstwa te są po rozmaitych przystępnych cenach. W jednej 
okolicy może się osiedlić po kilka rodzin. Osiedlającym ułatwiamy i przeprowadzamy wszelkie transakcje 
z fachową wiadomością. — Kontrakty kupna zawieramy notarjalnie, sądownie, zatwierdzane, prawomoene 
i pewne. — Dostarczamy na bardzo dogodnych warankach wszelkie maszyny rolnicze; udzielamy 
kredytu na zakup tychże. Dajemy nasiona i zboża na zasiew w zamian płodów rolniczych. Rolnicy 
chcący kupić najlepsze gospodarstwa, przyjadą do nas z całam zaufaniem, jako swój do swego, 


Przyjechawšzy do Poznania, zapytać policjanta o ulicę Długą Nr 14 


Kasa „POMOC dla rolników 


Poznań, ulica Długa 1. 14, III piętro. 
$13 1 8 
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i zaabonować można na wszystkich pocztach. Prenumerata 
kwartalna 100 mkp. Prosimy zażądać numerów o%ka-: 
zowych, 


„Gość pwiąteczny 


SRO O 


c 


pismo ilustrowane 


rozrywce, wychodzi na nowo 


Wydawnictwo »Gazety Grudziądzkiej«. na sprzedaż. Agentów niedopuszcza się. 814 1 


1) 


2) 


6) 


WYSYŁAMY POCZTĄ, JAK PRZED WOJNĄ, ZA ZALICZKA: 


= 
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BLA BAŃ: 


Gotowe sukaże najmodniejszago fasonu (kimonv) 
a pięknego trykotn, nadzwrczaj ładne, trwałe, lekkie 
i praktyczne, zdatne do prania, w kolorach: granat, braz, 
lila, czerwony, zielony, bordo. Dekolt i obwód rękawów 
przybrane tymże towarem, odraiennego, bardzo ładnego 
koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dia podlotków od 
lat 14 osna sukni Mk 5.200, 2) dla osób dorosłych ceną 
sakni mk 5.600, 3) dla osób tęgich cena sukni mk 6 000, 
Szewisty (damskie) najispszego wyrobu, zast”pu- 
jące w zupełności angielskie materjały, podwójnej sze- 


rokości na suknie, blazki i kostjamy w kolorach: granat, i 


czarny, brązowy, zielony, liljowy i blado-kawowy po 
mkp. 1850 za metr. 

Chustki v najmodniejsze Kraty, najładniejsze 
dzsenie 165X165 cm po mkp. 2.500, wyższego gatunku 
po mkp. 4.600, 5.000, 6.000, 

Chusteczłci biaia i kolorowe do nosa za sztukę mk 200. 
Chusixi na głową drukowane, najlepszego gatunku, 
sztuka młp. 485, 

Najpiekniejsze desenlowe batysty, mnśliny, 
zetiry, perkalini po 700, 800, 900 i 1000 mkp. za metr. 


7) Płótma błałe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, 


8) 


9) 


poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartachy i dziecięce abran- 
ka, po cenie 700, 800, 900 £.-100 mkp. za metr. 
Metłanż=cajtj nadzwyczaj mocna, ładra i praktyczna 
tkanina, niegraba (nie do rozdarcia) koloru marengo- 
szarawe na męskie, damskie i dziecięce codzienne ubrauia, 
zerokości 70 cm (11/4 łokcia) 900 mkp. — podwójna —-. 
mkp. 1800. 

Firanki ma metry piękna kanwa, przetkana pasecz- 
kami kolora białego lub kremowego (podwójna kręcona 
nitka) szerokości %0 cm. (11/. łokcia). Cena metra mk 700. 


Z Lr z 


10) 3 mriry polnej szerokości, najnswszego, eleganckiego 


Z astama w] 


p= 


RGW: 


(pca 2.2263 i 


DLA PA 


materjułu (czysta wełna) w dobrym gatanko, bardzo 
trwalego i ofektownego, w drobniutkie krateczki, nie: 
abgdnego dla każdego z panów lub pań, którzy pragną 
zaopetrzyć się na sezon wiogennny i letni w cleganckia 
ubrania Jub kostjnm we wszys kich modniejszych kolo- 
rach, Za 5 metry mk 8.100 — na damski kostjam (3 i pół 
metra) mkp. 9.400. 

Materjał wyższego gatunku B. lepszy, gwarantowanej 
jakości za 3 metry mkp. 10,500— Jipół m. mk 12.500. 

Materiał najwyższego gatunku © angielsk:e desonie, 
najmodaiejsze, Cena za 3 metry 14.700 mb, za 3 i pół 
metra mk 16,409. (Wszędzie ten materjal sprzedawany 
jest po 7 do 8 tysięcy za metr). 


ii) Podszewki i dodatki do abram. 


Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na Żądania 
zamawiającego pałny komplet podszewki pod marynarkę, 
kawizolkę, spodnie, do rękawów i kierzani ga mk 2.900, 
Taki sam komplet B w lepszym gatunku mx 3.600 — 
i w najwyższym U (angielska satyna) mkp. 5 000. 


19)Na palio materjał Bemi, na palia męskie, 


wiosenne lab josienne, w najmodniejsze kolory, jaBae lub 
ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez 
podszewki), Praktyczne i niezbądno dla każdego, który 
pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demise:0nowe. 
Cena za metr mk 6.600, gatunek 2) mk 7,000, gatunek 3) 
mk 8.600 za metr. (Na takie palto petrzeba £ i pół moira). 


13) Kupon na spodnie (2 łokcie) 1 metr 16 cm. Czys.0 


wełniany, kamgarnowy, najlepszego gatunku matocjał, 
czarne tło z białemi paseczkami — za cały kupon 
mkp. 10.000. 


Wysyłamy natychmiast po otrzymania obstalanku za zaliczką pocztową nawet bez zadatku. — Za opakowanie, przesyłkę, 
i inne wydatki dolicza się 5%, Próbek i cennika nie wysyła się. 


Bez wszelkieśo ryzyka! 
Ekspedycia przesyłek pocztowych 


5 pgr 
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ŁÓDŹ ; 


Kapnjący absolutnie nic nie ryzyknje, gdyż jeśli się towar nie spodoba, przyjmujem” 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze natychmiast. Zgłoszemia prosimy adrosować 
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze 
Dotarni: Literackiej 


Trelock umi u Krakowie, plica Haglałjońska b 10, pod 


Odpowiedzialny redaktor § w Kuipa: 
i A BOK. Uoakiemu © 
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Wiolka posładiość z obszernym ogrodem owo- 
cowym i warzywnym, w elkiemi budynkami, stajniami, która 
się naduje do handlu bydłem, spedycji, interesu zbożowego. 
wszelkich materjałów, wozów, budowli i t. d., także z ogro- 
dnictwem, w części willowej w Krotoszynie (Wielkopolska), 
jest od posiedziciela osobiście natychmiast na sprzedaż, 
Thorenz, ul. Zdunowska. Podobna posiadłość z willą, z połą: | 
czeniem kolejowem, blisko dworca, jest także przezemnie 


2 


| 


